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włosko-abisyńskiej — pogrzebana 


GENEWA. Na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów przemawiał jako 
pierwszy min. Eden, który podkre- 
ślił, że, mimo zastosowania sankcyj, 
utrzymana została zasada szukania 
rozwiązania zatargu włosko-abi- 
Byńskiego na drodze akcji koncylja- 
cyjnej. Akcji tej podjęły się rządy 
francuski i angielski. Oba rządy, 
podejmując się jej, uznają jednak- 
że za zasadniczy warunek, aby o- 
pracówane ewentualnie propozycje 
były przyjęte przez Ligę Narodów. 
Jeżeli propozycje nie odpowiadaja 
temn  zasadniczemu  warunkowi 
zgody obu stron i Ligi Narodów, 
rząd brytyjski nie mógłby w -dal- 
szym ciągu ich popierać i zalecać. 
Rząd ten nie mógłby w tym wypad- 
ka uznać obecnej próby jako celo- 
wej i nie pragnąłby współdziałać 
w jej urzęczywistnieniu. 

Zkolei przemawiał premjer La- 
val, który przypomniał, że na ostat- 
niem posiedzeniu komitetu 18-tu, 


tak min. Edene, jak i on sam, pod- 


kreślili, że sąd o przedłożonych 
suzestjach należy do Ligi Naro- 
ów. 


Stanowisko Anglji i „Francji, 
których przedstawiciele podkreśli- 


T 


Ambuszdor hr. Raczyński 
wyjechał na urlop 
świąteczny 


LONDYN. Ambasador Raczyński 
odjechał dziś na kilkunastodniowy 
urlop świąteczny do Polski. W dro- 
dze do kraju ambasador Raczyński 
zatrzyma się na parę dni w Gene- 
wie, aby złożyć sprawozdanie o sy- 
tuacji w Wielkiej Brytanji przeby- 
wającemu w Genewie ministrowi 
spraw zagranicznych: Beckowi. 


Katastrofa ex pressu 
Praga — Wiedeń 


WIEDEŃ. Express Praga — Wie- 
deń, który opuścił Brno o godz. 20 
m. 45, wykoleił się w pobliżu sta- 
eji Branovica. Maszynista został 
zabity, a dwudziestu kilku pasaże- 
rów odniosło rany. Ruch na tej li- 
nji został wstrzymany i pociągi 
kierowane są drogą okrężną. 


— W pobliżu Pasawy wydarzyła się 
ciężka katastrofa samochodowa. Samo- 
chód stoczył się z szosy z 6-metrowego 
nasypu do Danaju, przyczem 3 osoby u- 
tonęły. 

— B., drrektor policji bułgarskiej Na- 
czew, który przybył do Sofji z Białogro- 
du, został aresztowany, przy wrjściu x 

A 


li niedwuznacznie w swych prze- 
mówieniach, że propozycje pary- 
skie mają charakter sugestji i że 
akcja koncyljacyjna, przedsięwzię- 
ta przez oba rządy, nie miała by- 
najmniej na ćelu pominięcie nor- 
malnych organów Ligi Narodów i 
dążenia do zachowania praw orgá- 
nizacji genewskiej, zostało przy- 
chylnie ocenione w kołach delega- 
cji polskiej. Wobec takiego położe- 
nia sprawy, cały ciężar akcji kon- 
cyljacyjnej spada obecnie na Radę 


Ligi Narodów. Tembardziej ocenić 
należy wytrwałość premjera Lava- 
la, który w bardzo trudnych i skom- 
plikowanych warunkach nie usta- 
wał w wysiłkach, mających na ce- 
lu przywrócenie pokoju. 

LONDYN. Reuter donosi z Ge- 
newy: Po przemówieniu Edena i 
Lavala i odroczeniu Rady Ligi Na- 
rodów w oczekiwaniu na odpowiedź 
włoską i abisyńską należy uważać 
propozycję pokojową  francusko- 
brytyjską za pogrzebaną. 


Dziś! najbardziej czarująca artystka 


MARTHA EGGERTH 
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Profesor Piccard rezygnuje z lot 


do stratostery 


ZURICH. Profesor Piccard © 
świadczył, iż niestety będzie mu- 
siał zrezygnować z projektowanego 
lotu do stratosfery na wysokość 


Minister Hoare podał się do dymisji 


LONDYN. Minister spraw za- 
granicznych W. Rrytauji sir Sä- 
muel Hoare podał się do dymisji. 
Obiegają pogłoski, że również sta- 


ły podsekretarz stanu w Foreign 
Office sir Ruhr Vanritiart ustę- 
puje. Nagłą decyzję sir Samuela 
Hoare'a wiążą ze stanowiskiem, 


jakie zajął dzisiaj w Genewie mini- 
ster Eden, który w imieniu rządu 
brytyjskiego wyrzekł się oficjalnie 
propozycyj paryskich. 


Benesz prezydentem Czechosłowacji 


PRAGA. W Środę przedpołud- 
ńiem odbyły się wybory prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej. Wybo- 
ry odbyły się w zmienionych warun 
kąch, gdyż w nocy wycofał swoją 
kandydaturę prof. Nemec, tak że 
jedynym kandydatem został min. 
Edward Benesz. l 

O godz. 10.40 przewodniczący 
izby Malypetr zagaił posiedzenie 
zgromadzenia narodowego, poczem 


wygłosił przemówienie, poświęcone 
prezydentowi — oswobodzicielowi 
Tomaszowi Masarykowi. Po prze- 
mówieniu przewodniczącego przy- 
stąpiono do głosowania. Oddano 
ogółem 440 ważnych głosów, z cze- 
go 340 padło na min. Beńesza, 76 
było białych kartek, 24 oddano na 
wycofaną kandydaturę prof. Ne- 
meca. Ponieważ do wyboru trzeba 
3/5 oddanych ważnych głosów, 


min. Benesz wybrany został w pier- 
wszem głosowaniu dużą  większo- 
ścią. 

PRAGA. Premjer Hodza złożył 
dziś popołudniu dymisję gabinetu 
na ręce prezydenta Benesza. Pre- 
zydent Benesz zatwierdził nowy 
gabinet w składzie dotychczaso- 
wym z tem, że ministerstwem spraw 
zagranicznych kieruje. narazie 

| premjer Hodzą. 


Wielka bitwa na froncie abisyńskim 


Poważne straty obu stron 


RZYM. Komunikat oficjalny nr. 
74. Marszałek Badoglio donosi: Bi- 
twa, która rozpoczęła się 15 grud- 
nia pomiędzy Mai Timchet a Dem- 
beguina zakończyła się 17 b. m. 
Wojska włoskie zaatakowały kolu- 
mnę abisyńską, która dokonała ru- 
chu okrążającego przy przełęczy 
Dembeguina i rozproszyły ją po 


zaciętej waice na bagnety. 

Straty wroga przewyższają 500 
ludzi. i 

Po stronie włoskiej padło 7 ofi- 
cerów, 20 podoficerów i żołnierzy, 
48 podoficerów erytrejczyków i 127 
askarów. 2 oficerów, 2 żołnierzy i 
25 askarów zostało rannych. 

Samoloty włoskie obrzuciły bom- 


bami kolumnę nieprzyjacielską na 
południowy zachód od Makalle. 

Przywódcy podlegli Dedzakowi 
Kassa Sebatowi w dalszym ciągu 
wyrażają swą uległość, zgłaszając 
się do dowództwa kolumny danka- 
lijskiej w Azbi. 

Wi Somali zakończono nową oT- 
| ganizację kraju 


Znowu miasto na błotach pontyjskich 


RZYM. Mussolini dokonał dziś | 
inauguracji Pontinji, trzeciego po; przyjął 


Littorji i Sabaudji osiedla miej- 
skiego, wzniesionego na  błotach 
pontyjskich, których duża część 
została osuszoena i skolonizowana. 
Mussolini inaugurjąc nową gminę 
miejską wygłosił przemówienie, w 
którem zapowiedział, iż w przy- 
szłym roku zainaugurowane zosta= 
nie czwarte miasto Pomezia, a fg- 
stępnie piąte — Aprilia. Mussoli- 
ni oświadczył, że dopiero po ukoń- 
czeniu piątego miasta wojna wy- 
dana bagnom pontyjskim zostanie 
uwieńczona pełnem zwycięstwem. 


Po tej uroczystości Mussolini 
dziennikarzy zagranicz- 
nych, zwracając ich uwagę na sa- 
morzutny charakter zbiórki oraz 


prosząc ich by poinformowali opi- 
nję zagraniczną o solidarnem i pa- 
trjotycznem stanowisku zjednoczo- 
nego narodu włoskiego. 


Hany Cort — relendent do from polskiego 


PARYŻ. Jak donosi komunikat 
policyjny, aresztowano w Paryżu 
niejakiego Stanisława Bielskiego, 
lat 27. Osobnik teñ, podając się za 
księcia i „pretendenta do tronu pol 
skiego", popełnił szereg nadużyć, 
m. in. naraził szereg hoteli na Ri- 
wierze na straty. 


nym znaleziono kokainę i heroinę. 
Bielski podejrzany jest o handel 
narkotykami. i 

Bielski znany był swego czasu w 
polskich kołach filmowych i wystę- 
pował pod pseudonimem Harry 
Cort. 


Przy aresztowa- 


| 


30.000 m., gdyż nie udało mu się 
zebrać koniecznych na to środków 
pieniężnych. Balon do tego lotu 
miał być, jak wiadomo, sporządzo- 
ny w warsztatach balonowych w Ja 
błonnie. 


ZA 
Zgon księcia 
Albrechta Radziwiłła 


Wczoraj rano © godz. 11-ej zmarł, 
w Warszawie Albrecht Radziwiłł, 
ordynat nieświeski i kłecki. 


Akademja ku ezel 
Ienacego Paderewskiego 


Wezorzj wieczorem w sali Rady, 
Miejskiej odbyła się akademia z o- 
kazji 75-ej rocznicy urodzin Igna- 
cego Paderewskiego, urządzona 
przez Tow. Literatów i Dziennika- 
rzy oraz Ligę Morską i Kolonjalną. 

Akademję zagaił prezes P. A. L. 
W. Sieroszewski. Zkolei wygłosili 
przemówienia Jan Dębski w imieniu 
L. M.iK. Ignacy Baliński, przed- 
stawiciel Kasy Literackiej oraz An- 
toni Bogusławski, (odczytał on prze 
mówienie F. A. Ossendowskiego, 
który z powodu choroby nie mógł 
przybyć na akademię). 

Po przemówieniach odbyła 
część koncertowa. 


- Opera warszawska 
zaproszona do Barcelony 


W tych dniach bawił w Warsza- 
wie, przejazdem do Rosji, jeden z 
najpoważniejszych impresarjów za 
granicznych i, korzystając z pobytu 
w naszem mieście, był obecny na 
przedstawieniu w Operze. Impresa- 
rjo ten tak zachwycił się doborem 
naszych solistek i solistów oraz ba- 
letem, że zaproponował dyrekcji O- 
pery wyjazd całego zespołu opero- 
wego na wiosnę na szereg gościn- 
nych występów w Barcelonie. 

Pertraktacje w tej sprawie są na 
ukończeniu. 


się 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Herriot złożył prez prezesurę 
partji radykalne] 


PARYŻ. Mavas podaje: W wyni- 
ku tarć, jakie miały miejce w śro- 
dę, na zebraniu Komitetu Wykonaw 
czego Partji Radykalnej, minister 
Herriot zgłosił dymisję ze stanowił- 
ska przewodniczącego partji. 


Rońc 
Zgodnie z zapowiedzią, oficjalna | gją poprowadzi i następie etapy 
akcja obniżania cen kartelowych ma |swej polityki, że jaknajprędzej przez 


być zakończoną w najbliższą sobotę, | oszczędności budżetowe i organiczną 
dn. 21 b. m. Postawienie sóbie tego | przebudowę budżetu znajdzie środki 


terminu przez Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu jest posunięciem bardzo 
wskazanem i celowem. Albowiem 
czas trwania akcji obniżki cen wy- 
wołuje na rynku niesłychane trudno- 
ści. Nabywcy bowiem powstrzymują 
się od wszelkich zakupów, oczekując 
na niższe ceny. A ponieważ przytem 
obecnie przeprowadzana zniżka cen 
jest najdalej idąca i wgłąb i wszerz, 
zjawisko to występuje tem silniej. 
Co gorsza, zapowiedziana, a ciągle 
jeszcze niedokonana, obniżka taryf 
kolejowych wywoływała takie same 
skutki. 

Ten okres przejściowy należy jak- 
najprędzej zakończyć, Trzeba zam- 
knąć rozdział p. t. Obniżka cen i za- 
ledwie rozpoczęty obniżką taryf wę- 
slowych rozdział p. t. Obniżka taryf 
kołejowych. 

Oczywiście, niewolno obecnej ob- 
niżki cen, tak dotkliwej, wywołującej | 
taki wstrząs, zmarnować. Winna ona | 
dotrzeć w całości do ostatecznego od- | 
biorcy. Tyle razy poczyniliśmy już 
doświadczenia, że 20%-wa obniżka 
cen w przemyśle dawała w ostatecz- 
nym rezultacie zaledwie kilkaprocen- 
tową obniżkę dla odbiorcy i wobec te- 
go nie spełniała i spełniać nie mogła 
roli impulsu dla zwiększenia obro- 
tów. Jest to zagadnienie pierwszo- 
rzędnej wagi i wszyscy, którzy w tej 
dziedzinie mają coś do zrobienia, mu- 
szą swoją część zadania do końca 
spełnić. Jeśli koleje zdają się tego 
nie doceniać i nie rozumieć, to musi 
się znaleźć instancja, która to wytłu- 
maczy i przeprowadzi. Albowiem mi- 
nister komunikacji nie jest tylko sze- 
fem kolei, ale jednocześnie członkiem 
rządu i narówni z innymi członkami 
gabinetu musi mu zależeć przede- 
wszystkiem na udaniu, się polityki 
gospodarczej rządu. Ryzykować jej 
niepowodzenie dla upartego trzyma- 
nia się obecnej taryfy — to za duża 
stawka. | 

Za taryfami kolejowemi pójść w 
bardzo szybkiem tempie muszą inne 
sztywne elementy cen, w pierwszym 
zaś rzędzie obciążenia na rzecz ubez- 
pieczeń społecznych. Od jak dawna 
już słyszeliśmy zapowiedzi gruntow- 
nej reformy tych ubezpieczeń — bez 
praktycznego rezultatu. 

Jeśli kładziemy tak silny nacisk na 
konieczność szybkiego zakończenia 
wszystkich akcyj zniżania cen towa- 
rów, usług (koleje) i danin (ubezpie- 
czenia społeczne), to nietylko dlate- 
go, że pragniemy jaknajprędzej likwi 
dacji wspomnianego chaosu na ryn- 
ku, ale w równej eonajmniej mierze 
i dlatego, że akcje te nie sa celem 
same w sobie, nie moga być alfa i o- 
mega, początkiem i końcem państwo- 
wej polityki gospodarczej. Mogą i po- 
winny być tylko wstępem do najważ- | 
niejszej, pozytywnej części programu 
i działalności rządu. Nic nam bowiem | 


z tego nie przyjdzie, jeśli będziemy działyuxi 


mieli bardzo niskie ceny, ale jedno- 
cześnie najniższy w Europie poziom 
wytwórczości i najniższe obroty. 


na częściowe choćby przywrócenie 
płac urzędniczych do odpowiedniego 
poziomu, że jaknajprędzej znajdzie 


ê; kończyć! 


gospodarczych, Wiemy, że w tej ak- potrzebny, czy tak właśnie należało 
cji rząd znajdzie zrozumienie, popar- | go przeprowadzić. Ale byłaby to dzi- 


cie i pomoc w całem społeczeństwie. 

Dlatego też pragniemy jaknajszyb- 
szego zakończenia obecnego wstępne- 
go etapu do polityki gospodarczej 
rządu. Można i trzeba się było spie- 


środki oddziałania na wzrost cbrotów |rać o to, czy ten wstępny etap był 


siaj dyskusja czysto akademicka, 
skoro rząd na tę drogę wkroczył. Za- 
równo jednak entuzjaści akcji obniż- 
ki cen, jak jej najwięksi oponenci, 
mają dzisiaj jeden wspólny postulat: 
kończyć, kończyć! 


Przemiany myśli politycznej © Ameryce 


od czasu objęcia władzy przez Roosevelta 


Na zaproszenie Polskiego Insty-, 


tutu Współpracy z Zagranicą amba 
sador St. Zjednoczonych p. John F. 
Cudahy wygłosił wczoraj w sali kon 
ferencyjnej Instytutu odczyt na te- 
mat „Zasadnicze przemiany myśli 
politycznej Ameryki w okresie urzę 
dowania prezydenta Roosevelta“. 
Na odczycie obecni byli m. in. dy- 
rektor protokółu Romer, przedsta- 
wiciele dyplomacji świata politycz 
nego, nauki, prasy i t. d. 

Po zagajeniu zebrania przez b. mi 
nistra Agusta Zaleskiego, prelegent 
zobrazował na wstępie nad wyraz 
ciężką sytuację St. Zjednoczonych 
w chwili objęcia urzędowania przez 
prezydenta Roosevelta. Kraj znaj- 
dował się wówczas w stanie chaosu 
i paraliżu gospodarczego. Następ- 
nie p. ambasador przedstawił posz- 
czególne elementy i etapy akcji 
prez. Roosevelta, objętej ogólnem 
mianem „New Deal“. Obecnie, po 
trzech latach, wyniki tej akcji oce- 
nić można, jako bezwzględnie do- 
datnie. W życiu gospodarczem na- 


Na marginesie 


nych wydatnie spadła. Środki, za- 
stosowane przez Roosevelta były 
wprawdzie bardzo kosztowne, sta- 
nowią one jednak pewnego rodzaju 
inwestycję, której koszt w ciągu kil 
ku lat wróci się w postaci zwiększo 
nych wpływów podatkowych. Kry- 
tykując zarządzenia Roosevelta, nie 
którzy stawiaja mu zarzut, że wpro 
wadził w Ameryce system zbliżony 
do komunistycznego. Ambasador 
stwierdzą z naciskiem, że Ameryka 
nigdy nie miała ustroju równie ka- 
pitalistycznego, jak obecnie. Gdyby 
Roosevelt nie podjął swych reform 
w St. Zjednoczonych, zapanowałby 
prawdopodobnie komunizm. Refor- 
my Roosevelta mają ogromne zna- 
czenie wychowawcze i powodują za- 
sadniczą zmianę w stosunku pań- 
stwa do obywatela i obywatela do 


państwa, które staje odtąd na sta- 
nowisku, że rząd nie może dopuścić 
aby choćby jeden jego obywatel u- 
marł z głodu. Polityka Roosevelta 
stanowi przełom w polityce gospo- 
darczej St. Zjednoczonych, które ni 
gdy już nie wrócą do stosowania 
zasady ekonomji klasycznej „Lais- 
ser faire, laisser passer“. Na zakoń 
czenie ambasador podkreślił żywe 
zainteresowanie dla akcji prez. Roo 
sevelta, jakie przejawia się w pra- 
sie i w opinji polskiej, a także sym- 
patję, jaką cieszy się w Polsce na- 
ród amerykański, © czem miał oka- 
zję przekonać się niedawno osobi- 
ście w Krakowie, gdzie zgotowano 
mu tak serdeczne przyjęcie z okazji 
pobytu ambasadora w tem mieście, 
celem oddania hołdu pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Ferje świąteczne w szkołach 


Tegoroczne ferje świąteczne w szko- 


Dnia 21 b. m. nastąpi też zakończe- 


łach powszechnych i średnich rozpo-| nie pierwszego półrocza i rozdanie 
czną się 21 b. m. i trwać będą do 9 | świadectw szkolnych. 
stąpiło ożywienie, liczba bezrobot- | stycznia 1936 r. włącznie. 


444; - i 


y 4 wysokiego 


Publicyści z „Kurjera Porannego" 
mają jedno szczególne upodobanie: 
lubią pisać o sprawach gospodar- 
czych. A że pisanie to nie jest krępo- 
wane znajomością doktryny czy fak- 
tów, czy chociażby logicznem rozu- 
mowaniem, stanowi zajęcie beztros- 
kie i miłe. Zazwyczaj odbywa się ono 


' w tonie wymyślania przeciwnikom, 


gdy bowiem argumentacja jest słaba, 
„ton“ musi być mocny. Od czasu do 
czasu zaś — pro honore domus — 
zjawia się artykuł t. zw. poważny, 
mało — niemal uroczysty, „Z wyso- 
kiego konia“, taki jak np. artykuł 
m. t. „Państwo jako regulator życia 
gospodarczego“ w numerze z dnia 17 
bież, mies, 

Autor, p. J. W-l, czyni na początku 
konstatację, że „Państwo... skupia w 
swoich rękach rosnący wciąż kom- 
pleks czynników odziaływania na 
bieg życia ekonomicznego kraju”. 
Jakże ten „kompleks czynników od- 
mia wygląda w praktyce? 
Tutaj autor jest sprawiedliwym ale 
surowym sędzią. A że znamy pro-eta 
tystyczne nastawienie „Kurjera Po- 


W jednem ze swoich przemówień rannego“, tem bardziej cenimy objek 
stwierdził p. min. Kwiatkowski, że tywizm, który podyktował autorowi 
niema objektywnych powodów, abyś- omawianego artykułu następujący 
my ciagle żyli w takiej biedzie jak wyrok na działalność państwa w dzie- 
dotychczas. Dodajmy, że nietylko | gzinie gospodarczej: 


niema powodów, ale też niema już i 
sił po temu. Wyczerpaliśmy już bo- 
wiem wszystkie — jeśli kto miał i 
jakie kto miał — rezerwy. Nie mamy 
z czego dalej chudnąć, zaciskając pa- 
sa. 

Całe społeczeństwo z niecierpliwo- 
ścią i z bliżej niesprecyzowaną na- 
dzieją wyczekuje co będzie dalej, wy- 
czekuje, co teraz rząd dokona pozy- 
tywnego, jaką drogą i jak szybko po- 
prowadzi gospodarstwo narodowe ku 
poprawie. 

Pierwszy etap swojej działalności 
rozpoczął rząd z niezwykłym rozma- 
chem i prowadzi go z uporczywą e- 
nergj» Chcemy wierzyć, że z takim 
samyni rozmachem i taką samą ener- 


„Ale dla nikogo również nie jest 
tajemnicą, że państwo nie jest dosta- 
tecznie przyśotowane do spełnienia 
tej roli, jaką mu narzucił rozwój sto- 
sunków, że wykonywa ono swe no- 
we funkcje w sposób niedoskonały, 
że jego interv; 1cje podejmowane są 
zazwyczaj w sposób czysto empiry- 
czny, doraźny, bezplanowy. Winna 
temu jest przedewszystkiem admini- 
stracja gospodarcza, całkowicie nie- 
prżydatna z punktu widzenia celów, 
jakim musi służyć obecnie, Nasz np. 
aparat administracyjny, zorganizowa- 
ny w okresie tworzenia zrębów pań- 
stwowości polskiej według wzorów z 
przed lat kilkudziesięciu, potem wie- 
lokrotnie przebudowywany i uzupeł- 
niany. nowopowstającemi instytucja- 
mi, jst z natury rzeczy bardzo nie- 
doskonałym instrumentem działalno- 
ści gospodarczej państwa, która w @- 


becnym stanie rzeczy odbywa się czę 

stokroć bez istotnej korzyści dla 

życia zbiorowego”, (podkr. „Kur, 

Por.'). e 

Czytelnik oczekuje teraz wniosku: 
jeśli działalność gospodarcza pań- 
stwa nie przynosi istotnej korzyści 
już nietylko życiu gospodarczemu, 
ale życiu zbiorowemu wogóle, jeśli 
państwo nie jest dostatecznie przy- 
gotowane do takiej roli, a w szcze- 
gólności nasz aparat jest „2 na tu- 
ry rzeczy bardzo niedoskona- 
iym instrumentem“, to wydawałoby 
stę, że państwo wogóle, a nasz apa- 
rat administracyjny w szczególności, 


icomia 


cego układu gospodar- 
czego (podkr. „Kur. Porań.'). 

A zatem działalność państwowa w 
dziedzinie gospodarczej jest bardzo 
zła, a liberalizm zbankrutował. Inne- 
mi słowy, nie pozostaje mic. Usiąść 
ù płakać. 

Ale lepiej zastanowić się nad na- 
stępującą sprawą: w spuściźnie po 
wojnie światowej i pierwszych latach 
nowojennych otrzymaliśmy gospo- 
Jarkę przymusową, w której do dziś 
dnia się szamoczemy, ciągle ją niby 
poprawiając, zmieniając i uzupełnia- 
jąc. Niema dla przedsiębiorstw „wa- 
runków egzystencji, które w epocr 


należy jaknajprędzej wycofać z dzia- | wolnej konkurencji w sposób natu 
łalmości gospodarczej. Wydawałoby ralny wynikały z objektywnie istnie- 


się, że autor taką właśnie tezę sam 
znakomicie wyargumentował. 

Ale p. J. W-l. przewiduje tę zdroż- 
ną skłonność umysłu „szarego czytel- 
nika“ do logicznego rozumowania 
Przewiduje i stara się jej zgubnym 
skutkom zapobiec. To nie działalność 
państwowa w dziedzinie gospodar- 
czej, — którą p. J. W+. dopiero co 
tak słusznie skrytykował — zbankru- 
towała, zbankrutował liberalizm. 


Dlaczego? Owszem, p. J. W-L spie- | mu 


jącego układu gospodarczego”. Ale 
wówczas, gdy te warunki jeden po 
drugim odbieramo, nie myślano, o 
tem, że państwo, zagarniając do sie- 
bie dyspozycję w dziedzinie gospo- 
darczej, bierze na siebie i odpowie- 
dzialność. Teraz trzeba płacić rachu- 
nek, teraz państwo „musi „w spo- 
sób sztuczny” przywracać te „warun- 
ki egzystencji” przedsiebiorstw, ktń 
re samo zniszczyło. W epoce liberaliz- 
okresy bezrobocia, za które 


szy z wyjaśnieniem. Oto przemysłow- |p. J. W-l. obciąża odpowiedzialnościa 


cy prosili państwo 0 pomoc, o ulgt |ustrój liberalny, 


podatkowe, kredyty, premje itd. No, 
a cóż państwo na te prośby? Okazuje 
się, że państwo „musi“ te wszystkie 
prośby spełniać. Widocznie nie może 
się im oprzeć, przez dobre serce za- 
pewne, z sympatji dla przemysłow- 
ców. Tak bardzo proszą, jakże im tu 
nie dać. Rożrzewniający obrazek. 
Doszło do tego, że „Lwia część 
wystłków współczesne- 
go przemysłowca spro- 
wadza stę do zabiegów 
o stworzenie mu w Spo- 
sób sztuczny tych wa- 


trwały krótka i 
przechodziły w dłuższe okresy po- 
myślności. W okresie liberalizmu na- 
stąmił wzrost powszechnego dobroby- 
tu. Teraz bezrobocie trwa długo, a o- 
kresy poprawy są krótkie. Tylko te- 
raz odpowiedzialność za to ponosi 
ten, kto ma decyzję, dyspozycję w 


dziedzinie gospodarczej. „Państwo... 


skupia w swoich rękach rosnący 
wciąż kompleks czynników oddziały- 
wania na bieg życia ekonomicznego 
kraju“. 

Tym nowym zadantom i nowej od- 
powiedzialności państwo podołać nie 


runków egzystencji, |może — jak to p. J. W-l. przekony- 


które w 
konkurencji 


epoce wolne j|wująco wykazał. I dlatego p. wice- 
w sposób|mpremjer Kwiatkowski chce budować 


naturalny wynikały zż|„zasieki z drutu kolczastego" przed 
objektywnie istnieją-'etatyzmem. 


a wldowni politycznej 


Pan Prezydefit Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj delegację Uniwer- 
sytetu poznańskiego w osobach rek- 
tora Rungego, dziekana wydziału 
matematyczno-przyrodniczego prof. 
Zawirskiego i prof. Denizota. Dele- 
gacja ta zawiadomiła Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o nadaniu 
P. Prezydentowi przez wydział mą- 
tematyczno = przyrodniczy tytułu 
‘doktora honoris causa. r“ 

+ | p 

Premjer Kościałkowski przyjął 
wczoraj posła. Bodhobicida | ks. 
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kanonika Kowalskiego. 
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Pośrzeb © | 
śp. Adoma Piłsudskieto 


WILNO. Odbył się.w=Wilnie uro- 
czysty pogrzeb Ś. p. Adama Piłsud- 
skiego, brata Marszałka. 

Trumna ze szczątkami b. wice- 
prezydenta m. Wilna i senatora Rze 
czypospolitej przybyła do Wilna po 
ciągiem z Warszawy o zodz. 7.22. 
Punktualmie o godz. 9,30 wyniesio- 
no ją z dworca w obecności przed- 
stawicieli rodziny, rządu, Senatu i 
Sejmu, wojskowości i  społeczeń- 
stwa na karawan, tonący w wień- 
cach. 

Kondukt ruszył w kierunku O- 
strej Bramy. Na przodzie niesiono 
poczty szandarowe, dalej wieńce 
Rady Miejskiej i Zarządu miasta, 
Senatu i Sejmu, związków pracow- 
ników miejskich z Warszawy i Wil- 
na, poczem  kroczyło duchowisń- 
stwo. 

Zą trumną postępowała rodzina: 
córka zmarłego p. Pawłowska z mę- 
żem, p. Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudgka z córkami, bracia Jan i 
Kazimierz Pilsudscy dalej p, mini- 
ster Opieki Społecznej Wład. Jasz- 
czołt, jako przedstawiciel rządu. 

Po skończonem nabożeństwie, 
kondukt przeszedł przez Ostrą Bra- 
mę w kierunku cmentarza, gdzie po 
chowano zwłoki Ś. p. Adama Pilsud 
skicgo w odległości kiikunziesięciu 
metrów od miejsca, gdzie stanie 
mauzoleum, mające chronić po wie- 
czne czasy serce Ś. p. Marszałka. 


-__ Interpelacja 
w srrawe zatrudnienia 
w przemyśle pol'kim 


obywateli czechosłowackich 


Pos. Jan Walewski zgłosił interpe- 
lację do ministra spraw wewnętrz- 
iych w sprawaie zatrudnienia w pol- 
skim przemyśle obywateli czechosło= 
wackich. Wiadomem jest, głosi inter- 
lepacja, że w całym szeregu znanych 
mu zakładów przemysłowych obok 
t. zw. fachowców obywateli czecho- 
słowackich pracują w charakterze 
bądź to ich zastępców badź pomocni- 
ków obywatele polscy, którzy niejed- 
nokrotnie przez dłuższy okres czasu 
prowadzą samodzielnie te zakłady 
nracy wykazując częstokroć znacznie 
wyższą sprawność i umiejętność fa- / 
chową. Fakt zatrudnienia nadmier- 
nej ilości cudzoziemców w naszym 
nrzemyśle wysoko opłacanych odbija 
się niekorzystnie na wewnętrznym 
rynku pracy. : 

Pos. Walewski wskazuje, że nie 
kieruje się pobudkami niczem nie- 
usprawiedliwionego antagonizmu ti 
nietolerancji, gdy tymczasem Czecho- 
słowacja w sposób niepraktykowany 
w cywilizowanych państwach stosuje 
wobec Polaków represje, metody 
gwałtu, pozbawia ich pracy i wysied- 
la ich z ojeowizny. 


Łososie płyną 
ku polskiemu wybrzeżu 


«Pomiędzy Jastarnią a Helem na o- 
twartym Bałtyku rybacy kaszubsty, 
wracając z połowu spostrzegli na mo- 
rzu kilka sztuk fok, płynących w kie- 
runku półwyspu Helskiego. 

Pojawienie się fok jest dla ryba- 
ków nieomylnym znakiem, że ku 
brzegom polskim prą łososie, ną któ 
re foki polują. 


Anglja w obliczu wyludnienia? 


Problem ważny dla nas wszystkich — Z (4,5 pro mille na 2,1 — 
„Starzenie się“ angielskiego społeczeństwa 


Europejskie problemy demografi- 
czne naogół jeszcze dość mało inte- 
resują polskie społeczeństwo — 
zwłaszcza jeśli dotyczą państw, bez 
pośrednio niezwiązanych z nami, 
wzgl. nie mających wspólnych z na 
mi granic. Wiemy wprawdzie od- 
dawna o niepokojącym stanie przy- 
rostu ludności we Francji, ostatnio 
cbeszła nas trochę bliżej wielka 
niemiecka akcja propagandowa ku 
wzmożeniu tamtejszego przyrostu, 
przeważnie jednak przyjmujemy 
różne z tego zakresu dane poprostu 
do wiadomości, raczej obojętnie, 
nie zwracając na nie szczególnej 
uwagi. Tylko, oczywiście, specjali- 
ści inaczej się do tych kwestyj odno | 
szą, tylko specjaliści orjentują się | 
w tem, do jakiego stopnia moga te! 
rzeczy zaważyć na przyszłym ukła*| 
dzie stosunków międzynarodowych, 
"na dalszych losach nietylko Euro- 
py, lecz całej wogóle rasy białej, | 
Spokojni o naszą własną pod tym! 
względem przyszłość z powodu tak 
znacznego u nas w kraju przyrostu 
ludności, uważamy, że przyrost jej 


wami i R” ekspansją, przejawiają 


— ewentu 


krzywej spadek, Zagadnienie to jest| 1880 — 14,5 pro mille, 
szczególnie interesujące i waźne że| 1926 — 1930 — wyniósł już tylko | 
względu na zupełnie specjalne war-| 4,6 pro mille, 


tości wewnętrzne narodu  angiel- 
skiego, który, duże silniej, niż jaki 
bądź inny naród w historji nowo- 


alnmie — największy owej | rost wynosił tam w latach 1876 — 


żytnej, wykazał zarówno swą potę-- 
zę organizacyjną, swoje talenty pio 


"nierskie, jak i swą zdolność do wy- | 


tworzenia własnego stylu kultury , 


i życia, własnego, zdumiewająco Te | rzenie się'* społeczeństwa. Mianowi' powiedzieć trzeba negatywnie. 


dnolitego charakteru narodowego. 


zumiałą, że tylko przy zachowaniu do ogólnej liczby ludności, 


| 


Gdy bowiem ów naturalny przy- 


w latach 


w r. 1930 przejściowo 
podniósł się do 4,9 pro mille, aby | 
znowu spaść w r. 1931 dó 3,5 w r.' 
1932 do 3,3 w r. 1933 — do 2,1 pro | 
mille. 
Równocześnie, co tąkże jest obja- | 
wem nader charakterystycznym ij 
niepokojącym, następuje t. zw. „Sta! 


' cie zmniejsza się bardzo wyraźnie! 
Jest też rzeczą samą przez się zro liczba dzieci do lat 15 w stosunku | 


tego potencjału wewnętrznej pręż-: 
ności demograficznej w metropolji, | na 1000 mieszkańców — 306 w wie, 
Anglja może zachować te cechy na- 


rodowe, które się stały podwaliną 
jej rozwoju i potęgi. To zaś musi 
nas interesować ze względu na przy. 
szłość państwa brytyjskiego i na je- 
go ogromną role dla całej zachod= 
nio = europejskiej kultury. 

T otóż właśnie okazuje się, że w 
Anglji 


widzimy ostatnio bardzo 


Tak więć w r. 1911 było w Anglji | 


ku dö lat 15, 266 w wieku lat 15 — 
80, 348 — w wieku 30 — 60 lat, i 
60 — starszych, niż lat sześćdzie- | 
siąt. W r. 1931 mamy już poniżej: 
lat 15 tylko 238 mieszkańców, od 15 | 
do 30 lat — £57, od 30 do 60 — 339, 
| sześćdziesięcioletnich i starszych na, 
| tomiast aż 116, 
C 


To każe obawiać się, iż nawet ten 


w innych państwach jest właści-| gwałtowny spadek przyrostu ludno-; dzisiejszy, tak mały przyrost natu- 


wie ich całkiem prywatną, wewnę-| ści — i to mianowicie zwłaszcza w. 


trzną sprawa. | Anglji właściwej (bez Szkocji) i w 


A przecież wszystkie państwa eu-| Walji, które od wieków były koleb-, 


ropejskie są dziś tak niezmiernie za ką najwybitniejszych Anglików, te- 
leżne od siebie nawzajem, tyłe ich renem, na którym wyrosła i angiel- 
"łączy—w każdej dziedzinie—wspól- ska kultura i światowa potęga pań- 
nych interesów, że te problemy de- stwa. 
niograficzne nie powinny być nam 
ani obce, ani nieznane. Nawet | 
blem ludnościowy tej, tak — A 
łoby się — odległej od nas Anglji, 
nad którym właśnie pragniemy w 
tej chwili się: zastanowić, dlatego 
przedewszystkiem, że się o nim sto- 
sunkowo najmniej u nas słyszy, i 
dlatego choćby. że na każdym kro-| stanowisku, że rewolucją sowiecka 
ku, zwłaszcza w ciągu kilku ostat-| jest prodaktem żydowskim. Powta- 
nich miesięcy, mamy jaskrawe do- rza się to w publikacjach niemiec- 
„wody, jak wyraźnie kierują się ku | kich, w różnych enuncjacjach, a 
Londynowi wszystkie wielkie linje niedawno kanclerz Hitler, mówiąc 
polityki światowej. | o Stalinie, nazwał go „bolszewickim 
X | żydem na Kremlu". Nie dziwnego, 


Jak wiadomo, hitleryzm stoi na 


Czy iw Anglji krzywą przyrostu 
ludności wykazuje te same tendem 
cje do obniżenia się, które w cią- 


gu ostatnich lat kilku, czy kilkuna-| 


stu, czy nawet (jak we Francji) w. 
ciągu ostatniego ćwierćwiecza zaob 
serwowano w większości państw za | 
chodnich? To pierwsze pytanie. A 
drugie, to: jakie okręgi, jakie czę-' 
ści metropolji tego olbrzymiego pań 
stwa, do wszystkich punktów kuli 
ziemskiej sięgającego swemi wpły= 


że przy takiem nastawieniu istną 
sensacją stała się książka Abraha- 
ma Hellera, „Położenie żydów od 
rewolucji marcowej do chwili dzi- 
siejszej”, która ukazała się niedaw- 
no nakładem wrocławskiej firmy 
Marcus i Spółka. Pan Heller zajmu- 
je w niej stanowisko wręcz prze- 
ciwne, niź wybitni działacze obozu 
narodowo - socjalistycznego z A- 
dolfem Hitlerem na czele. Wychodzi 
on, jako sjonista, z założenia, że po- 


| 


zm e E A 


ralny, 2,1 pro miile, nie utrzyma się. 
Dziś jeszeze bowiem bardzo. silnie 
obsądzone sa roczniki średnie, w 
wieku od lat 20 do 45, najmoenłfej- 
sze oczywiście pod względem rozrod 
czym. Za lat 15 wszakże te roczniki 
przejdą do starszej generacji, zaś 


łożenie żydów w sowieckiej Rosji 
jest fatalne. Tezy p. Hellera wyglą- 
dają w skrócie mniej więcej tak: 
Rosyjskie żydostwo w swojej więk 
szości pogodziło się z bolszewizmem 
jako z koniecznością, Żydzi rozu- 
mieją, że bolszewizm nakłada nie- 
znośne pęta ich światopogladowi 
politycznemu i gospodarczemu. Jak 
wszystkie inite wyznania, wyznanie 
żydowskie jest uciskane. Sjonizm 
został uznany za kontrrewolucję, 
wszystkie próby autonomji zdławio- 
no. Większość żydów rósyjskich, to 
rzemieślnicy, traktowani przez wła- 
dze sowieckie jako „fabrykanei*. 
Jeżeli chodzi o kupców, upaństwa- 
wienie handlu podcięło im nogi. 
Reklamowana głośno republika ży- 
dowska w  Birobidżanie, okazała 


ci, którzy co do wieku zajmą ich 
miejsce, będą dużo mniej liczni, a 
zatem i mniej liczne będzie ich po- 
tomstwo. W związku z tem wzmoże 
się stósunkowy wskaźnik śmiertel- 
ności i ludność zacznie się liczbowo 

cofać. 

Czy w Anglji zdają sobię w dosta 
tecznej mierze sprawę z tego stanu 
rzeczy? Czy w jakiś sposób próbu- 
ją mu przeciwdziałać ? 

I na jedno i na drugie pytanie od 
ra 
arcyważna kwestja demograficzna 
nie zdołała jeszcze zainteresować 0- 
gółu społeczeństwa angielskiego, 
nie przeniknęła głębiej, ani szerzej. 
Co jest tembardziej dziwne, iż rów= 
nocześnie w ostatnich czasach nie- 
raz spotkaliśmy się w prasie z sło- 
sami angielskich publicystów, któ- 
rzy uderzali na alarm, twierdząc, że 
naród angielski „niewieścieje”, że 
zanika jego zdolność do ekspansji i 
jego wartości pionierskie. Pomimo 
to o owym tak poważnym spadku | 
przyrostu naturalnego — w ciągu’ 
lat sześćdziesięciu z 14.5 na 2.1 pro 
mille — przy utrzymującej się za-. 
razem już od dość dawna śmiertel-, 
ności 12,5 pro mille — dotąd jest 
w Anglji cicho — tak, jakgdyby nie 
orjertowano się w tem, jaki musi; 
hyć wpływ tej sprawy właśnie na o- 
wą ekspansję narodową, pionier- 
stwo i „męskość'. r. 


oecewkc we *ór' owojowu jony o powecja Fa 


iyd niemiecki o położenin owych współraci w sowieckiej Rosii 


się, zdaniem p. Hellera, zwyczaj” 
nym bluffem. Jedynie w urzędach 
żydzi znaleźli możność pracy. 

Autor książki zwraca w dal- 
szym ciągu swych rozważań uwagę 
na antysemityzm, panujący zarów- 
no w środowiskach robotniczych, 
jak w biurokracji sowieckiej, 

W ostatnim rozdziale książki p. 
Heller podkreśla jednak, że żydzi 
rosyjscy tak długo będą się odnosić 
pozytywnie do ustroju sowieckiego, 
dopóki istnieć będzie niebezpieczeń- 
stwo zastąpienia sowietów przez 
rząd wyraźnie antysemicki, dopóki 
grozić będzie rozlanie się tej fali, 
która znajduje swe ujście na Za- 
chodzie, Ale woleliby, by zamiast 
dyktatury przyszedł ustrój demo-; 
kratyczny. Í 


Piękny mebel — to wielka radość 
Wszelkim życzeniom uczynisz zadość 
Spiesz więc na Nowy Świat nr. 30 
Tam się magazyn meblowy mieści. 


„.jakkolwiek po posiedzeniu Sej- 

4, które odbędzie się w nadchodzą- 
cy piątek, parlament rozpocznie ferje 
świąteczne, które przeciągną się do 
10-go stycznia, nie jest wykluczome, 
że jeszcze przed Nowym Rokiem, bez- 
pośrednio po Bożem Narodzeniu, mi- 
mister Beck zaznajomi sejmow1 ko- 
misję spraw zagramicznych z wytycz- 
nemi polskiej polityki zagranicznej. 
EEEE EE 


Min. Beck u Lavala 


GENEWA. — Minister spraw za- 
granicznych Beck odwiedził w środę 
przed południem premjera Lavala, z 
którym odbył dłuższą konferencję. 


2$0n olisry katastrofy 
kolejowej 


pod Krzeszow.cnmmsl 

KRAKÓW. Skutkiem odniesio- 
nych ran w czasie wczorajszej ka- 
t tastrofy kolejowej pod Krzeszowi- 
cami zmarł dzisiaj w szpitalu w 
Krakowie maszynista á. p. Jan Ho- 
; ma, Homa prowadził pospieszny 
| pociąg towarowy, który atent ka- 
tastrofie. 


kumitet budowy pomniku 
Kilińskie$9 


pod protektoratem 
gen. Rydzz-Śmigłego 

Generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Edward Rydz-Śmigły przyjął 
protektorat nad komitetem budowy 
pomnika Kilińskiego w Warszawie. 

Wczoraj członkowie komitetu wraz 
z komisją techniczną, przyjęli pierw- 
szą część robót przy budowie pomni- 
ka, a miariowicie cokół, wykonany z 
granitu finlandzkiego z reljefem, 
przedstawiającym Kilińskiego na 
czele mieszczan. Obecnie przystąpio- 
no do wznoszenia rusztowań i dźwi- 
gów w celu ustawienia samej figury 
pomnika. 

Wobec sprzyjającej pogody, robo- 
ty te będą wykonane w najbliższym 
czasie. ` 

Odsłonięcie pomnika nastapi 
kwietniu 1936 r. 


w 
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TAKIEM JEST ŻYCIE...? 


(„BYŁ SOBIE WIĘZIEŃ”. Komedja w trzech aktach J. Anoulih'a. 
Przekład Marj! Serkowskiej. TEATR NOWY) 


Problem sztuki: treść życia poka- 
zana przez jakiś dziwny, niby osmo- 
lony pryzmat, pokazana przez oczy 
człowieka, który piętnaście lat życia 
spędził w więzieniu. Treść życia, od- 
bita w jakiemś dziwnem, złowrogiem 
zwierciadle, w którem nie pokazuje 
się nie, lecz z którego wieje jakaś 
przeraźliwa pustka. 


Skazany na piętnaście lat więzie- 
nia we Włoszech za jakieś machinacje 
finansowe Francuz, Ludwik, wraca 
do kraju, gdzie na wspaniałym jach- 
cie oczekuje go cała rodzina. Sytu- 
acja, w jakiej ten uwolniony po tylo- 
letniem więzieniu człowiek znalazł 
się wśród swego najbliższego otocze- 
nia, daje autorowi wątek do jędrnie 
skoncentrowanej akcji, której kulmi- 
nacyjnym punktem — wzorem klasy- 
cznej tragedji francuskiej i najwięk- 


Ludwik pragnie się dowiedzieć, co 
czynił i działał przez tych piętnaście 
lat jego najserdeczniejszy przyjaciel. 
Wszelkiemi sposobami usiłuje wymu- 
sić na nim, ażeby mu opowiedział 
treść tego życia piętnastoletniego, 
ale nie jest w stanie nie z niego wy- 
dobyć, nie dlatego, że Marceli nie 
chciał mu opowiedzieć, ale, że jak 
się okazuje, nie ma mu tak dalece 
wiele do opowiedzenia. Straszliwa 
pustka była treścią 
piętnastu lat życia tego 
wolnego człowieka. O ileż pełniej- 
szem było przez tych lat piętnaście 
życie więźnia, który, odcięty od świa- 
ta, obcował tylko z wywoływanemi 
przez'siebie wizjami! 

Życie w ujęciu Anouilha nie daie 
człowiekowi dostatecznie poważnej 
treści, zmuszając go do załatwiania 7 
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szych mistrzów francuskiego rzemio- |dnia na dzień  najbanalniejszych 
sła teatralnego — jest wielka rozmo- | spraw, których ogromna pustka oka- 
wa pomiędzy zwolnionym z więzienia | zuje się dopiero z dalszej perspek- 
i jego przyjacielem, lekarzem Marce- |tywy. Życie nie daje mu też właści- 

wej i pełnej wolności, Krępuje go 


PRESTE YNA a LOER WWIE 
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ono więzami, wobec których pobyt. 
w ścianach więzienia wydać się mo- 
że czasem większą wolnością. Krępu- 
je go ono tembardziej, im czystszym 
iest, lub czystszym stał się pod wzglę- 
dem moralnym. Narzuca mu zobo- 
wiązania, związki i stosunki, nietyl- 
ko krępujące, ale nieraz wręcz 
wstrętne i obrzydliwe. Zmusza go do 
przebywanią w środowisku, z które- 
go jedynym ratunkiem jest ucieczka 
gdzieś hen, niewiadomo dokad, może 
nawet ucieczka od życia wogóle. 
Tkwi więc w takiem ujęciu pesy- 
mizm, graniczący z nihilizmem, kry- 
tyka, przechodząca w desperację i 
jakaś beznadziejność tragiczna wy- 
ziera z głębi tak ponuro oświetlonej 
treści życia współczesnego. 

Treść komedji Anouilha nie rozwi- 
ia się jednak bynajmniej w płasz- 
ozyżźnie refleksyjno-dyskusyjnej, ale 
ma także, żywą nawet akcję. Jej 
przebieg wywodzi się z tego wątku, 
iż rodzina pragnie Ludwika, człowie- 
ka niezwykłych zdolności finanso- 
«wych, wciagnać w orbitę swych 
'mraw i interesów. jakichś nieczy- 
«tych machinacyj i spekułacyj nie- 
tvlko finansowych, ale i matrymo- 
nialnych. Pragnie go też poprostu 
wplątać z powrotem w krąg tego zwy- 
kłego codziennego życia, rodzinnego 
i domowego, dla którego on, po pięt- 


nastoletnich przemyślaniach, stracił l oczywiście nie mała zasługa Aleksan- 


zarówno wszelki sentyment jak i 
wszelkie zrozumienie. To całe otocze- 
nie, ta cała menażerja, wśród której | 
się znalazł po powrocie z więzienia, 
to galerja świetnie podpatrzonych i 
po mistrzowsku nakreślonych, z nad- 
zwyczajną plastyką i brutalnością 
postaci scenicznych. Wytrącony przez 
tyle lat odosobnienia z normalnego 
biegu życia, Ludwik nie rozumie, nie 
może i ostatecznie nie chce rozumieć 
tych ludzi, których Anouilh przedsta- 
wia jako złych i głupich, i, wyprowa- 
dzony zupełnie z równowagi, po nie- 
udałej próbie samobójstwa ucieka 
wraz z jakimś pospolitym przestęp- 
cą. Przyprowadził go sobie z więzie- 
nia z wdzięczności za to, iż wypuki- 
wane z nim przez scianę rozmowy 
stanowiły dlań jedyną osłodę życia 
w więzieniu. 

Jest tedy ta komedja w gruncie 
rzeczy tragikomedją, przedstawia 
tragiczną sytuację człowieka, wytrą- 
conego z kolei życia, który znalazł się 
w środowisku podpatrzonem przez 
autora z komicznej strony i przed= 
stawionem z bezlitosnym realizmem 
i gryzącą ironją. Takiem jest życie 
w ujęciu Anouilha. 

Przedstawienie komedji Anouilha 
należało do najświetniejszych, jakie 
w ostatnich czasach widzieliśmy na 
scenach warszawskich. Jest w tem 


dra Węgierki, który, jako reżyser, ze 
sztuk o zawartości ideowej potrafi 
zawsze wydobyć pierwiastek teatral- 
ny i uczynić je ponętnem i interesu- 
jącem widowiskiem. 

> Wielki mistrz słowa i znakomity 
wirtuoz wymowy i swady, Marjusz 
Maszyński czarował w roli Ludwika 
tonami, akcentami, pauzami, gesta- 
mi i uśmiechami. 

Wdziękiem przeuroczej głupoty i 
lekkomyślności promieniała Mieczy- 
sława Ćwiklińska, która rolę Adeli 
zaliczać ma prawo do swoich najka- 
pitalniejszych. Finezja jej gry była 
naprawdę olśniewająca. 

M. Znicz w roli Marcelego wydo- 
bywał z pod' przyklejonych do wsze!- 
kich jego kreacyj gierek i numerków 
coś istotniejszego i pokazał nam tę 
postać bardzo żywa i bardzo komicz- 
ną. Brutalnym Wilhelmem, uosobie- 
niem bestji w ludzkiem ciele, był 
Z. Chmielewski. Przekornym starusz- 
kiem, ojcem Ludwika, J. Krzewiński. 
Z. Nakoneczna, w roli Anny, w pierw 
szym akcie zbyt sztuczna, w trzecim 
uderzyła dopiero we właściwy ton. 
W roli ponurego durnia Gastona wy- 
stąpił S. Michalak. r 

Piękną oprawę sceniczna, pokład 
jachtu, dała Z. Wegierkowa. 

Z. Łenipicks. 
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prawa amnestii dla b. oięźniów brzeskich 


tematem gorącej dyskusji w senackiej komisji prawniczej 


nia przewodniczący prof. Wróblew- 


Senacka komisja prawnicza rozpa- 
trywała wczoraj projekt ustawy o 
amnestji. Projekt ten referował prof. 
Makowski wnosząc o przyjęcie go bez 
zmian w brzmieniu  uchwalonem 
przez Sejm. Pierwszy w dyskusji za- 
brał głos sen. Evert, który solidary- 
zował się z wywodami sen. Makow- 
skiego i jednocześnie oświadczył, że 
byłby szczęśliwy ażeby w Polsce nikt 
nie został pozbawiony wolności bez 
wyroku sądu. Co do wniosku sen. 
Róga o amnestję dla b. więźniów 
brzeskich, wypowiedział się przeciw 
temu wnioskowi. Sen. Terlikowski 
popierał wniosek referenta i obsta- 
wał za wyłączeniem od amnestji prze- 
stępstw popełnionych na szkodę pań- 
stwa przez urzędników. Sen. Horba- 
czewski wypowiedział się za Trozsze- 
rzeniem amnestji na przestępców po- 
litycznych i poparł właściwie zgło- 
szone na wtorkowem posiedzeniu sej- 
mu wnioski pos. Witwickiego. Sen. 
Siedlecki omawiał niektóre zasadni- 
cze postanowienia projektu. Sen. Pe- 
trażycki bronił zasady uczuciowości 
przy okazji amnestji i twierdził, że 
przestępstwa polityczne młodzieży 
wypływaja bynajmniej nie z braku 
psychicznej 
młodzieży i że wchodzą tu w grę bar- 
dzo skomplikowane czynniki. Nawią- 
zując do sprawy amnestji mówca za- 
znaczył, że ojczyzną jej jest Grecja, 
gdzie zwycięzcy zastosowali ją do 
zwyciężonych. Wypowiedział się przy 
tem za wnioskiem sen. Róga. | Sen. 
Głowacki wypowiedział się za roz- 
szerzeniem amnestji. Sen. Wróblew- 
ski w obszernem przemówieniu uza- 
sadniał celowość rozszerzenia amne- 
stji na przesteępcow politycznych i za- 
stosowania jej do b. więźniów brzes- 
kich, o ile zgłoszą się do pewnego ter 
minu do dyspozycji władz. Poparł 
przytem wniosek sen. Róga. Sen. 
Staniewicz podkreśla, że ustawa o 
amnestji wydana jest z okazji kon- 
stytucji. Jest zdania, iż wskazanem 
by było, ze względów politycznych, 
by amnestja rozszerzona została i w 
stosunku do przestępstw popełnio- 
nych przy działaniu starej konstytu- 
cji. Mówca nie widzi za celowe wy- 
kluczenie z pod amnestji tych, któ- 
rzy działali w obronie przerostów 
epowodowanych dawnym stanem rze- 
czy i z tego tytułu należy ją rozsze- 
rzyć na więźniów brzeskich o ile do 
pewnego terminu zgłoszą się do 
władz sądowych. 

Mówca chętnie by też widział, aże- 
by amnestja objęła wykroczenia, za 
które wysłano do Berezy: Kartuskiej. 
'Na mocy rozporządzenia, na podsta- 
wie którego wprowadzono obóz od- 
psobnienia objęto największą ilość 
młodzieży w stosunku do której pra- 
wodawca winien być wyrozumiały i 
wspaniałomyślny ponieważ wykro- 
czenia młodzieży oparte były na po- 
budkach ideowych. Sen. Dworakow- 
ski podkreśla moralne podłoże i mo- 
ralno-polityczne cele amnestji. Uwa- 
ża za poważną usterkę ustawy, że nie 
rozróżnia ona motywów przestępstw 
politycznych popełnionych czy to z 
przesłanek ideologicznych, czy przez 
osoby będące na usługach obcego mo- 
cearstwa względnie czynników między 
narodowych. W konsekwencji wypo- 
wiada się za stanowiskiem prof. 
Wróblewskiego i sen. Staniewicza do- 
tyczących zastosowania amnestji w 
stosunku do b. więźniów brzeskich o- 
raz osób internowanych w Berezie 
Kartuskiej. Po przemówieniu sen. 
Dworakowskiego na prośbę przedsta 
wiciela rządu prok. Millera zarządzo- 
no przerwę. W czasie tej przerwy. 
która trwała kilkanaście minut przy- 
był na komisję p. minister Michałow- 
ski, który w imieniu rządu oświad- 
czył, że rząd sprzeciwia się jaknaj- 
kategoryczniej wnioskom zmierzają- 
cym do uchylenia zawartego w pro- 
jekcie wyłączenia osób zbiegłych za- 
granicę przed wykonaniem prawo- 
mocnego wyroku sadowego. Chodzi 
przytem nie o te czy inne osoby, lecz 
o zasadę poszanowania wyroku sądo- 
wego, 


Nawiązując do wywodów p. sen. 
Staniewicza p. minister oświadczył, 
że zgadzając się z zasadą ekspiacji 
uważa jednak, że naprzód powinien 
być akt ekspiacji a potem dopiero 
akt łaski, a nie odwrotnie. 

Przed przystąpieniem do głosowa- 


Przygotowania władz sądowych i adminisracjjnych 


Przygotowania do amnestji są już 
w pełnym toku. Zarządy więzień spo- 
rządzają w pospiesznem tempie listy 
więźniów, którzy będą podlegali am- 
nestji. Listy te obejmują około 35 
tys. nazwisk. Największa liczba więź 
niów opuści więzienia warszawskie, 
a przedewszystkiem więzienie przy 
ul. Dzielnej, gdzie przebywa wielu 
krótkoterminowych więźniów. 

Patronaty przygotowują się do ak- 
cji zapomogowej dla zwalnianych 
więźniów. W szczególności chodzi o 
udostępnienie przejazdów do miejsce 
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ski stwierdził brak quorum wskutek 
czego posiedzenie komisji zostało od- 
roczone do czwartku, dnia 19 b. m. 
godz. 12 w południe dla przeprowa- 
dzenia głosowania. 


zamieszkania, ewent. zarobkowania. 

Pod tym względem z pomocą przy- 
chodzą władze państwowe, które bio- 
rą pod uwagę również względy bez- 
pieczeństwa. Chodzi o to, ażeby ele- 
ment przestępczy nie gromadził się 
w jednym ośrodku. Więźniowie zwol- 
nieni przed świętami na mocy amne- 
stji uzyskają specjalne ulgi przejaz- 
dowe, pozatem ci więźniowie, którzy 
nie będą w stanie opłacić zniżonych 
cen biletów otrzymają zasiłki od Pa- 
tronatów. 


MAGGI** ŻUPY 


Domowa, Grochówka, 

Grochówka ze słoniną, Jarzynowa, 

Kalafiorowa, Makaronowa gwiazdki, 
s Makaronowa nitki, Krupnik, 


Pomidorowa z ryżem, 


1 kostka na 2 talerze 
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1 kostka 


Angielsko 
( Grzybowa `: 
' Ogonowa 


25 groszy 


Sytuacja w Abisynii 


Na zasadzie informacyj od spe- 
cjalnego korespondenta z Asmary, 
a także ze źródeł angielskich, fran- 
cuskich, niemieckich, włoskich 1 a- 
bisyńskich, P.A.T. podaje komuni- 
kat o położeniu na frontach Abisy- 
nji w dn. 18 grudnia. 

Na froncie północnym rozpoczęta 
przed 2 dniami przez wojska abi- 
syńskie ofenzywa trwa. Korespon- 
dent specjalny P.A.T., w Asmarze 
donosi, że we wczorajszej bitwie 
nad rzeką Takazze wojska włoskie 
starły się z wojskami rasa Immiru 
iże jeden z dowódców abisyńskich, 
który zamierzał przejść na stronę 
włoską, został aresztowany przez 
abisyńczyków. Źródła francuskie, 
potwierdzając te wi-domości doda- 
ją, że wojska rasa Immiru były 
dwukrotnie bombardowane w koń- 
cu listopada przez lotników wło- 
skich, gdy maszerowały z Gondaru 
do Debarech. Wojownicy abisyńscy 
wówczas rozproszyli się, lecz póź- 
niej nastąpiła znowu koncentracja 
i dalszy marsz na północ kų rzece 
Takazze. Dowódcą, o którym wspo- 
mina korespondent P.A.T'a został 
ujęty przez rasa Modadzu, którego 
Negus wydelegował osobiście na 
kontrolę tego odcinka. W Addis A- 
bebie brak jeszcze szczegółów krwa 
wych bojów, toczących się od 2 dni, 
źródła abisyńskie oświadczaja jed- 
nak stanowczo, że armja abisyńska 
odniosła duże sukcesy i że straty 
włoskie są bardzo znaczne. żródła 
niemieckie donoszą, że rozwijające 
się walki mają chardkter wielkiej 
Mitwy. Abisyńczycy przeszli rzekę 


Takazze w kilku miejscach. Poszcze 
gólne epizody walk toczą się pod 
Aksum, gdzie idzie bój o święte 
miasto. Również zacięta walka wre 
w odległości 30 klm. na północo-za- 
chód od Audi, a .jednocześnie i na 
północy od Makalle w prowincjach 
Tembien i Geralta. 

Źródła angielskie donoszą, że w 
operacjach po stronie abisyńskiej 
biorą udział po raz pierwszy znacz- 
niejsze siły, które z niezmierną u- 
miejętnością działają pod osłoną 
nocy i korzystają z dobrze im zna- 
nych właściwości terenu. Wojska 
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abisyńskie przebywają znaczne 
przestrzenie w sposób zupełnie nie- 
widoczny dła przeciwnika. W ciągu 
walk ostatnich, według informacyj 
angielskich poległo po obu stronach 
około tysiąca ludzi, w tem dwie 
trzecie stanowią abisyńczycy. 
Wiadomości o walkach wzdłuż rze- 
ki Takazze wywołują w Addis Abebie 
entuzjazm. Podkreślają tam, iż od 2 
miesięcy wojownicy abisyńscy z ple- 
mienia Amhari z wielką niechęcią 
spełniali rozkazy rasa Kassy o od- 
wrocie bez walki. Obecnie ras Kassa 
sam dowodzi operacjami w rejonie 
na północ od Gondaru, a na froncie 
prowadzi wojska do boju — ras Aje- 
lu. - 
Na froncie południowym żadnych 
operacyj nie było. Źródła włoskie do- 
noszą, że dziś w Gorrahei, gdzie usta- 
nowiono siedzibę przedstawicieta gu- 
bernatora włoskiego, 35 przywódców 
tubylców ogadeńskich złożyło czoło- 
bitność władzom włoskim, obiecując 
wydać całą broń i zapasy amunieji. 


Kłopoty Flemlec z ustawami norymherskiem! 


BERLIN. Ustawy norymhberskie, 
zakazujące zawierania związków 
małżeńskich między żydami a aryj- 
czykami, wywołały cały szereg kom 
plikacyj prawnych, które w naj- 
bliższym czasie znajdą swoje roz- 
wiązanie przed sądami niemieckie- 


mi. Pierwszym takim wypadkiem w 

Berlinie była sprawa 43-letniego 
| żyda niemieckiego Ottona Jaffe, 
"żyjącego od 5 lát- w „dzikiem mał- 
| żeństwie“ z Niemką, który skazany 
| został dziś przy uwzględnieniu mo- 
| mentów łagodzących na 1 rok i 8 
| miesiące więzienia. Oskarżony tłu- 
t mączył się, że jego towarzyszka ży- 
! cią przedtem jeszcze zamężna była 


2 | za obywatelem tureckim i wskutek 
od Warszawą droga równa (0: seams. 
|ztieckie. Jako okoliczność łagodza- 


Dobre szosy zapraszają zutomobilistów 


(ks.) Dość spojrzeć na mapę Pol-| 
ski, by się przekonać, jak znakomi- 
cie położona jest Warszawa. Stano- 
wi ona prawdziwe centrum pań- 
stwa, zbiegają się w niej nerwy li- 
nij komunikacyjnych wszelkiego ro 
dzaju. Jedenaście wielkich traktów | 
prowadzi z stolicy w świat. Każdy | 
z nich posiada pierwszorzędne zna- 
czenie i stan jego nawierzchni jest | 
rzeczą wielkiej wagi. Szczególnie w | 
chwili obecnej, kiedy realizujemy | 
wielki program drogowy i stoimy u 
progu motoryzacji kraju, sprawa ta 
wysuwa się na czoło zadań admini- 
stracji państwowej. 

W powiecie warszawskim, w któ- 
rym, siłą rzeczy, jest największe w 
Polsce zagęszczenie wielkich dróg 
państwowych, przecina go bowiem 
owe jedenaście traktów, budowa no 
wych nawierzchni i konserwacja 
starych pochłania około 50% ogól- 
nego budżetu, t. j. 1.4 miljona zło- 
tych rocznie. Za tę sumę buduje i 
przerabia się dużo, dość powiedzeć, 
że w ciągu ostatnich dwóch lat zro- 
biono więcej, niż w czasie pozosta- 
łych piętnastu lat niepodległości. 
Jeśli program, ustalony zgóry, zo- 
stanie wykonany, a niema powodu 
sądzić, że stanie się inaczej, w roku 
przyszłym powiat warszawski bę- 
„dzie miał wszystkie drogi państwo- 
we (z wyjątkiem 14 kim. traktu 
gdańskiego) pokryte trwałą, ulep- 
szoną nawierzchnią. Tempo pracy i 
przeznaczone na ten cel środki, po- 
zwalają przypuszczać, że w ciągu 
kilkunastu, a może i tylko kilku lat, 
dogonimy pod względem drogowym, 
niędościgłe dla nas dotychczas, wzo 
ry zachodnio-europejskie. 

Nie jest to jednak sprawą tak ła- 
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twą, jakby się mogło wydawać. Nie 
wystarczy bowiem  preliminować 
corocznie pewne sumy na budowę 
nowych dróg i nawierzchni, nie wol 
no także zapominać o konserwacji 
starych, znajdujących się w pożało 
wania godnym stanie. Przy naszych 
ograniczonych środkach, każdy 
grosz, wydany na łatanie wybojów, 
opóźnia jednak budowę ulepszonej 
nawierzchni, która jest z wielu 
względów koniecznością. Nie małej 
trzeba zatem oszczędności i zapo- 
biegliwości, by utrzymać jakąś zno- 
śną równowagę między temi dwo- 
ma rodzajami wydatków. 

Ale nie stanowi to jedynej trud- 
ności naszej gospodarki drogowej, 
która rozwiążać musi również nie- 
łatwy problem wyboru odpowiednie 
go rodzaju nawierzchni. Nie wystar 
cza u nas bowiem jąkieś powierz- 
chowne smołowanie lub asfaltowa- 
nie, gdyż tak spreparowana 
przedstawią już, po kilku miesią- 
cach, obraz nędzy i rozpaczy. Mie- 
szany ruch konny i motorowy wy- 
maga niezwykle mocnej i... drogiej 
nawierzchni. Idealna, jak na nasze 
warunki, jest kostka granitowa lub 
bazaltowa. Wybrukowanie nią kilo- 


rządowych, o pierwszorzędnem zna 
czeniu komunikacyjnem. Pozostaje 
jednak gros, bo aż ok. 2100 kim. (na 
ogólną ilość 2724 klm.), dróg grun- 
towych gminnych. Ich utrzymanie i 
naprawę przeprowadza się głównie 
przy pomocy szarwarku. Wydział 
powiatowy popiera również zakła- 
danie spółek drogowych, starając 
się wszelkiemi środkami pobudzić 
inicjatywę prywatną. 

O tych wszystkich sprawach i 
faktach (oraz o wielu innych, któ- 
rych nie sposób przytoczyć w krót- 
kim artykule), poinformowali nas 
w czasie wczorajszej konferencji 
prasowej starosta powiątowy war- 
szawski p. Jan Mieszkowski i p. inż. 
Aleksander Gajkowicz, kierownik 
Zarządu Drogowego. By nas jed- 
nak, namacalnie niejako, przekonać 
o tem, eo zrobiono w dziedzinie dro 
gowej, i na terenie powiatu war- 


A szawskiego, powieziono nas w ład- 


nym, niebieskim autobusie (linji: 
„Autobusy:'powiatowe Warszawa — 
Otwock), na przebudowane ostat- 
nio trakty. Jechaliśmy po pięknych, 
równych, jak stół szosach, by po- 
tem, zboczywszy na drogę o starej 
nawierzchni, odczuć na własnej skó 


metra szosy kosztuje jednak około | rze ogromna różnicę. Nasza eskapa- 
180.000 zł. Dlatego też w powiecie| da trwała dość długo, a zdążyliśmy 


warszawskim stosuje się przeważ-| 
nie kostkę nieregularną, tańszą o 
45%, a spełniającą to samo zada. | 
nie. Eksperymentowano również z 
płytami cementowo-kamiennemi, sy 
stemu inż. Trylińskiego, wartość ta 
kiej nawierzchni będzie można je- 
dnak ocenić dopiero za kilka lat. 

To, co napisaliśmy, dotyczy prze- 
ważnie dróg państwowych i samo- 


oglądnąć zaledwie część 72 klm. 
dróg, o trwałej nawierzchni, które 
wybudowano w powiecie warszaw- 
skim w ciągu ostatnich dwóch lat, 
Przekonaliśmy się jednak, że zro- 
biono w tej dziedzinie wiele, i jeśli 
i w innych okolicach praca postąpi- 
łą podobnie naprzód, to stworzyli- 
śmy już warunki drogowe dla mo- 
toryzacji kraju. 


| cą zaliczono skazanemu, że starał 
się o utrzymywanie zarówno włas- 
nego dziecka, zrodzonego z Niemka 
jakgi dziecka, pochodzacego z jej 
pierwszego małżeństwa. 


f 
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„Wyrok w procesie o za ścia 
podczas wyborów 


'_. BYDGOSZCZ. W trzecim i ostat- 
nim dniu rozprawy o zajścia w po- 

„wiecie wyrzyskim, trzybunał prze- 
słuchał resztę świadków oskarżenia 
i obrony. Zeznania świadków doty- 
czyły zajść w Luchowie. 

Po przemówieniach prokuratora 
Galuby, obrońców i po naradzie 
trybunału, przewodniczący sądu o- 
kręgowego Arndt ogłosił o godz. 20 
wyrok, którego moca główny oskar- 
żony Mikietyński skazany został na 
2 lata więzienia prewencyjnego z 
zaliczeniem aresztu, pozostałych 12 
oskarżonych skazano na karę wię- 
zienia od 1 roku do roku i 6 mies, 
dalszych 12 oskarżonych od 6 mies. 
do 10 mies., przyczem tym ostatnim 
sąd zawiesił karę na okres lat 
3-ch. Pozostałych 8 oskarżonych 
sąd uwolnił od winy i kary. 


-Duga porażka 
eszotycznych KoszykArzy 


W środę wieczorem odbył się w 
Warszawie drugi mecz koszykówki 
pomiędzy zespołem egzotycznych ko 
Szykarzy, studjujacych w Berlinie, 
a drużyną warszawskiego AZS. Zwy 
ciężyła drużyna polska w stosunku 

| 61:32 (28:18). 
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Szwajcarja walczy z kryzysem 


Prowizoryczny budżet państwowy | niewątpliwie poziom cen szwajcar-| luty szwajcarskiej jest silna. 


Szwajcarji na 1936 r. wykazuje de-, skich jest wyższy, niż w wźelu in- 
ficyt w sumie 100 milj. fr. (wobec | nych krajach. Dla państwa, którego 
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496 milj. wydatków), zaś wraz z de- 
ficytem kolejowym — 170 milj. 
Rząd związkowy niedługo przedło- 
ży izbom program finansowy, ma- 
jący na celu doprowadzenie budże- 
tu do równowagi. Walka stronnictw 
między sobą i z rządem zapowiada 
się bardzo gorąco. 

Powyższy deficyt jest tak ogrom= 
uy, Łe mamy tu właściwie do czy- 
mienia z kompletnem rozsadzeniem 
wiązań budżetu, z zupełnym Toz- 
strojem. Ruina finansowej równo- 
wagi jest tak wielka, że jest ona 
już nietylko zagadnieniem skarbo- 
wem, lecz ekonomicznem. Przez roz- 
padliny budżetu wyziera ciężki stan 
gospodarczy kraju. 


ANEMJA RYNKU KAPITAŁU. 

Alarmujące objawy wystąpiły, 
przedewszystkiem, na rynku kapita 
łu, Wiosną tego roku rozpoczął się 
odpływ kapitałów obcych, szacowa- 
ny na 500 milj. fr, i wyzbywanie 
się papierów szwajcarskich przez 
zagranicę w wysokości jakichś 250 
milj, > 

Ten upust krwi nie przyniósł u- 
spokojenia. W ciągu lata i jesieni 
kursy papierów państwowych nie 
przestawały się obniżać, wkłady ban 
kowe topnieć, tezauryzacja się wzma 
zać, stopa procentowa rosnąć, ry- 
nek emisyjny i hipoteczny się kur- 
czyć, zainteresowanie papierami ob 


rykańskiemi się zwiększać. 


DEFICYTY. 

Wspomniany wyżej deficyt preli- 
minarza za 1936 rök nie jest pierw- 
szym. Od roku 1931 wszystkie lata 
wykazują niedobory budżetów pań- 
stwa, kantonów, miast i kolei żeląz- 
nych. 

Deficyty te mie powstały z wydat 
ków zwyczajnych, lecz nadzwyczaj- 
nych, których wymagała walka z 
kryzysem. Były to więc subsydją, 
wypłacane różnym grupom gospo- 
darczym, zwłaszcza rołnictwu, prze 
mysłowi zegarmistrzowskiemu i ho- 
telarskiemu. 

Suma niedoborów od 1931 roku do 
chwili obecnej doszła do 873 milj. 
franków. Była ona pokrywana przez 
operacje kredytowe tak długo, pó- 
ki rynek to znosił. Gdy teraz jed- 
nak rynek kapitałowy nowych po- 
życzek nie jest już w stanie wchło- 
nać, zaś Bank Narodowy nie może 
już więcej dyskontować bonów skar 
kowych, rząd zmuszony został do 
szukania drogi wyjścia w oszczęd- 
nościach, kompresjach i nowych po 
datkach. 

Z tym programem deflacyjnym 
rząd stanie przed izbami na sesji 
grudniowej. 


RÓWNOWAGA BUDŻETOWA I 
DEPRESJA GOSPODARCZA. 
Ale nawet urzeczywistnienie tego 

"programu nie usunie niedomagań. 
Powstały one, jak powiedziano wy- 
żej, z konieczności wypłacania zna= 
cznych subwencyj uginającemu się 
pod brzemieniem kryzysu życiu go- 
spodarczemu. Zrównoważenie bu- 
dżetów, oparte na oszczędnościach, 

a głównie na podatkach, kryzysu nie 

usunie; kto wie, może go zwiększy. 
Nieuniknionym skutkiem tego sta 

nu rzeczy będzie spadek płac i cen. 

Co do tych ostatnich, to cała dotych 

czasowa polityka gospodarcza zmie- 

rzała do utrzymania ich na wyso- 
kim poziomie, aby ochronić gospo- 
darstwo od ujemnych skutków, któ- 
re zawsze towarzyszą tendencji zniż 
kowej. Dlatego też od kwietnia r. b. 
wskąźnik cen hurtowych podniósł 
się z 86.4 do 93.8, zaś kosztów utrzy 
mania z 126 do 127, gdy we wszyst- 
kich krajach t. zw. bloku złotego 
widzimy tendencję odwrotną i gdy 


eksport i turystyka stanowią bar- 
dzo ważne pozycje w gospodarce 
narodowej, fakt ten ma duże zna- 
czenie. Według obliczeń biura eko- 
nomicznego przy Lidze Narodów, 
ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
Szwajcarji wynosi 65 (1929 r. = 
100), w Anglji tylko 48, nawet we 
Francji nie przekracza 55. 

DEWALUACJA „NA ZIMNO*. 

Wobec tyłu trudności odzywają 
się już oddawna głosy, że najlep- 
szem może wyjściem byłaby dewa- 
luacja franka. 

Naturalnie, wszyscy wiedzą do- 


skonale, że techniczna pozycja wa- 


Zniżka przewozowych taryf węglowych 


Ogłoszona została i wprowadzona 
w życie z dniem 17 grudnia r. b. ob- 
niżka przewozowych taryf węglowych 
na polskich kolejach państwowych. 

Jak wiadomo — obniżone zostały 
niedawno ceny hurtowe węgla zarzą- 
dzeniem min. przemysłu i handlu: o- 
pałowego o 13 proc., przemysłowego 
o 7 proc., ze specjalną zniżką 20 proc. 
dotychczasowych cen węgla opałowe- 
go dla woj. wschodnich. Pozatem ob- 
mżone zostały ceny koksu od 10 proc. 
do 25 proc. w zależności od rodzajów 
sortymentów. 

Odpowiednio do zniżek cen hurto- 
wych nastąpiło obniżenie cen detali- 
cznych węgla i koksu. 

Obecnie rząd wprowadza zniżkę 
przewozowej taryfy węglowej, celem 
umożliwienia dalszego potanienia cen 
węgła na rynku wewnętrznym. Wed- 
ług zarządzenia min. komunikacji, 
zniżka taryfy tej dla węgla opałowe- 
go wynosi 16 proc. Pozatem zarządze- 
nie obejmuję szereg zniżek głębszych 
na różne rodzaje sortymentów węgla 


i koksu. Średnio obniżka taryfy wę- | do przekonania? 


glowej wynosi około 19 proc. 


Rozmiary obniżki cen nafty. 


W dziedzinie artykułów przemysłu |nych zdala od kolei, cena wzrośnie o 
baftowego: rządowy program obniżek , koszta przewozu, wszędzie jednak po- 
cen objął wyłącznie naftę, jako śro- | winna być zastosowana obniżka o 4, 


dek bezpośredniej konsumcji, używa- 
ny przez najszersze warstwy ludno- 
ści. Obniżka ta wpływa zatem bezpo- 
średnio na zmniejszenie kosztów u- 
trzymania, a ponadto w rzemiośle, 
drobnym handlu itd. na redukcję ko- 
sztów handlowych tych przedsię- 
biorstw. 


Obniżka cen nafty została prze- 
prowadzona — jak wiadomo — z 
dniem 16 b, m. i dotyczy nietylko cen 
hurtowych, lecz również cen etali- 
cznych. Zniżka. ta w detalicznej sprze 
daży jednego litra wynosi 4 grosze 
w całej Polsce, zaś na ziemiach pół- 
nocno-wschodnich 5 lub 6, 7 albo i 8 
groszy, wzrastając w kierunku pół- 
nocno-wschodnim. W rezultacie ob- 
niżka ta wyniesie średnio 11,37 proc. 
obecnej ceny detalicznej (płaconej 
przez konsumenta). Nowością jest 
w obecnej akcji rządowej przystoso- 
wanie cen do szczególnie ciężkiego 
nołożenia ludności, zamieszkującej 
północno-wschodnia połać kraju, dro- 
ga zastosowania dla tego okręgu spe- 
ejalnych obniżek, o których była wy- 
żej mowa. 

Cena jednego litra nafty w detalu 
wynosić będzie po obniżce w poszcze- 
gólnych miejscowościach (w groszach 
— w nawiasąch cena przed obniżką): 
w Warszawie — 38 (42), w Droho- 
byczu 31 (35), we Lwowie 34 (38), 
w Krakowie 35 (39), w Suwałkach 
37 (48), w Pińsku 35 (42), w Wilnie 
35 (43). Oczywiście cena detaliczna 
nafty nie jest jednolita w całej Pol- 
sce, gdyż zależy od odległości danej 
miejscowości od Drohobycza, jako 
centralnego punktu przemysłu naf- 
towego. W miejscowościach, ' położo- 
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Po- 
krycie i dzisiaj dochodzi do 86%; 
bilans płatniczy zaś nie kształtuje 


W dniu 16 b. m. odbyło się w lo- 
kału Instytutu Przemysłu Cukrow- 
niczego w Warszawie, pod przewod- 
nictwem Prezesa Stanisława Grzy- 
bowskiego, pierwsze pokampanijne 
zabranie kierowników cukrowni. 

Z relacyj uczestników zebrania 
wyjaśniło się, że przebieg zakończo- 
nych prac kampanijnych należy u- 


się bynajmniej niepokojąco. Uhodzi 
poprostu o dewaluację „na zimno“ 
w celu osiągnięcia mniemanych ko- 
rzyści. 

Ale szwajcarskie czynniki miaro- 
dajne myśl o dewaluacji odrzucają 
stanowczo. Najważniejszym ich ar- 
gumentem jest ten, że wazystko, co 
się mówi o korzyściach dewaluacji, 
stanowi tylko grę wyobrażni. Nikt 
nie jest wstanie przewidzieć, jakie 
skutki w warunkach szwajcarskich 
pociągnęłaby ona za sobą. Dokona- 
nie jej byłoby eksperymentem, sko- 
kiem — w nieznane. 


ważać pod względem technicznym 
za normalny. Przerób buraków, któ- 
re w roku bieżącym były wolne od 
t. zw. włóknika, odbywał się spraw- 
nie, a wysładzanie krajanki było zu- 
pełnie zadawalające. W niektórych 
okolicach zachodnich terenów kra- 
ju buraki były uszkodzone przez 
pluskwę ziemną, która przywędro- 
wała z Niemiec i coraz bardziej za- 
graża naszym plantacjom. 

Duże oburzenie uczestników zjaz- 
du wywołał komunikat prasowy 
Instytutu Spraw Społecznych, w któ 
ab. | przemyśle cukrowniczym zostały 
przedstawione w sposób wysoce ten- 
dencyjny, z wyraźnemi przejawami 


Oczywiście tak znaczna ofiara ze 
strony państwa na rzecz obniżenia 
cen podstawowego surowca i artyku- 
ła masowego użytku, jakim jest wę- 
giel, nie może być pochłonięta ani 


Dopuszczenie handlu prywatne- 
go do eksportu żyta z Polski spra- 
wiło, iż udział Państwowych Za- 
kładów Przemysłowo - Zbożowych 
w wywozie spadł ze 100 proc. w ro- 
ku ubiegłym do 46 proc. w roku bie- 
żącym. 

Na rynkach zagranicznych zazna 
czyła się poprawa konjunktury dla 
śrutu żytniego i pszennego, które 
są poszukiwane bardziej od ziarna. 
Konjunktura dla mąk  śrutowych 
wytworzona została nieurodzajem 
pasz treściwych i słabemi zbiorami 
siana w centrach hodowlanych. 
Specjalnie duże ilości śrutu mogą 
być wywiezione do Finlandji, Nor- 


powinna być uwzględniona przy ó- 
stątecznem kalkulowaniu cen detali- 
cznych, płaconych przez konsumenta. 

(Iskra). 


Tyle komunikat „Iskry”. 

Od siebie dodamy, że obniżka taryf 
kolejowych była oddawma konieczno- 
ścią gospodarczą i dziwnem się wy- 
daje traktowanie koniecznego i przy- 
tem bardzo spóźnionego zarządzenia 
z punktu widzenia „ofiary“. 

Nie od rzeczy przytem będzie do- 
dać, że przy całej akcji obniżenia cen 
przemysłowych, przemysł spotykał 
się ciągle z twierdzeniem — pocie- 
chą, — że obniżone ceny wywołają 
wzrost zbytu, który skompensuje 
straty, wywołane zniżką cen. 

Czyżby kolei to nie przemawiało 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- 
tach naogół zwiększonych. Notowano: 
Amsterdam 358.85, Bruksela 89,25 (—5). 
Berlin 213.45, Madryt 72.60, Nowy Jork 
5.29, Nowy Jork kabel 5.29.13, Paryż — 
35.01, raga 21.97, Sztokholm — 13440 
(— 35), Zurych 171.98 (+ 6). W obro- 
tach prywatnych: marka niemiecka 130, 
szyling austrjacki 97.85, korona czeska 
19.50, frank francuski 35, frank szwaj- 
carski 171.90, gulden gdański 99.23, liry 
włoskie 37, leje rumuńskie 2.63, pengo 
węgierskie 95.75, dinary jugosłowiań- 
skie 11.15, łaty łotewskie 123, lewy buł- 


rym warunki pracy robotników w, 


Zebranie dyrektorów cukrowni 


ignorancji rzeczowej i demagogji 
ulicznej. Tego rodzaju enuncjacje 
wprost kompromitują ich autorów. 
+ Dyr. J. Iwasiewicz zobrazował ca 
łokształt sytuacji i okoliczności, po- 
przedzających ostatnie, niezwykle 
ważne posunięcia rządu w odniesie- 
nii do przemysłu cukrowniczego, 
które się wyraziły w obniżce ceny 
cukru o 20 proc., wydaniu dekretu 
z dnia $ grudnia r. b. o uregulowa- 
niu gospodarki cukrowej i buracza- 
nej oraz opracowywaniu przepisów 
wykonawczych do tegoż dekretu, ma 
jących bardzo głęboko sięgać w do- 
tychczasowe stosunki handlowe cu- 
krowni z plantatorami buraków. Zda 
niem mówcy, wszystkie te zarządze- 
nią i plany zostały opracowane w 
atmosferze nastrojów obecnego kur- 
su prorolniczego, który z chwilą po- 
prawy konjunktur gospodarczych w 
rolnictwie, niewątpliwie ustąpi miej 
sca innym poglądom na najistot- 
niejsze zagadnienia przemysłu cu- 
krowniczego. 


Zyto zwyżkuje 


wegji i Anglji, a także do St. Zjed- 
noczonych. 

Polscy eksporterzy żyta oczekują 
wzmożenia wywozu do Austrji, któ- 
ra w tym roku wobec nieurodzaju 
zmuszona będzie sprowadzić praw- 
dopodobnie ponad 100 tysięcy ton 
żyta. 

Pod wpływem cen światowych, 
cena eksportowa żyta naszego na 
rynkach zagranicznych uległa po- 
prawie i wynosi około 60 gr. na L 
kwintalu. Również zwyżkowa ten- 
dencję wykazuje cena żyta w Gdań 
sku, gdzie jest notowane po 13.75 
zł, za 100 klg. Cena jęczmienia 
wzrosła ostatnio o blisko 5 proc. 


Giełda pieniężna ` 


sty zastawne ziemskie 46.25 — 46. 5% 
listy Warszawy stare 58.75, nowe 54 — 
54.38. Drobne tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: 4'/6 inwestycyjna zwykła 
110 — 110.25, 8% dillonowska 93.88 — 
94, 7%/6 warszawska dolarowa magistra- 
cka 70.75, 37/e państwowa renta ziemska 
odcinki po 1000 zł. — 66.38, po 500 zł. — 
66.50, pa 100 zł. — 80, 4'/:% obligacje 
Warszawy 4-ta emisja 44; za 7%% słąską 
chciano płacić 72.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 
Dolary papierowe 5,30. 
Funty (banknoty) 26,05, 
Marki (banknoty) 130. 
Dolary 


5, 6, 7 lub 8 groszy w stosunku do cen 
dotychczasowych. 

Należy przypomnieć, że od roku 
1932 jest to już trzecia zkolei obniż- 
ka ceny nafty w Polsce, a mianowi- 


garskie 5.30, lity litewskie 77.50, funty 
angielskie 26.07, palestyńskie 26.05, do- 
lar gotówkowy 5.30, rubel złoty 4.76.50, 
dolar złoty 8.99.25, rubel srebrny 1,70, 
bilon 0,78. Bank Polski płacił za ban- 


Ruble złote 4,76'/. 

Papiey procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 64,50. 

5 (8) listy warsz. 54,25. 


knoty dolarowe 5,28. 
AK 


CJE 
Akcjami obroty były bardzo ograni- 
czone, przy tendencji utrzymanej. Noto- 
wano: Bank Polski 96 — 96.25 (— 25), 
Cukier 33.25, Lilpopy 4.50 (— 10). 
PAPIERY PROCENTOWE 


cie z 62 gr. za jeden litr w roku 1932 
do 53 gr. — do września 1934 r.; na- 
stępnie od września 1934 r. do poło- 
wy grudnia b. r. — 40,28; wreszcie 
po obecnej obniżce cena nafty wyno- 
sić będzie w całej Polsce 35,65 gr. 
za 1 litr. 

Po tej obniżce wskaźnik ceny naf- 
ty w sprzedaży detalicznej spada do 
56,45, a zatem poniżej wskaźnika 
gotowych wytworów przemysłów nie- 
skartelizowanych (60,4), i zbliża się 
do ogólnego wskaźnika cen hurto- larów 65 (+ 38), 8% listy zastawne fun- 
wych (54,2), towe Przemysłu Polskiego 89, 4'/+*/ li- 


Rejony produkcji oraz wyznaczenie i podział 
wewnętrznego kontyngentu cukru 


Rozporządzenie ministra Skarbu ; dług załącznika do omawianego roz 
z dnia 16 b. m. wyznacza na wstę-| porządzenia. Załącznik ten podaje 
pie na czas od dnia 1 październi-| podział pomiędzy rejony ogólnego 
ka 1936 r. do dnia 3 września 1937 | kontyngentu cukru, a także prowi- 
r. ogólny kontyngent wewnętrzny | zorycznie rozdziela kontyzenty re- 
w ilości 3.358.697 q. cukru białego. | jonowe pomiędzy cukrownie. Reja- 
Z ilości tej rezerwuje się do osob- nów jest 32. 
nego podziału pomiędzy rejony pro Na czas od 1 pażdziernika 1936 
dukcji i eukrownie, według uznania | r. do 30 września 1937 r. wysokość 
ministra Skarbu w porozumieniu z | zapasów cukru, który cukrownie 
ministrami Rolnictwa i R. R. oraz| obowiązane będą zatrzymywać w 
Przem. i Handlu, ilość 90.000 q. cu-| swych magazynach, określa się na 
kru białego. Podział ten nastąpi w | 4 proc. ilości kontyngentów wew- 
drodze osobnego rozporządzenia. * nętrznych poszczególnych cukrow- 

W dalszym ciągu rozporządzenie ; ni. 
postanawia, że ustala się rejony Rozporządzenie «weszło w życie z 
produkcji oraz zalicza się cukrow- | dniem ogłoszenia 
nie do poszczególnych rejonów we- 


Dla papierów procentowych, zarówno 
państwowych, jak i prywatnych, tenden 
cja była w dalszym ciągu dość mocna, 
przy większych obrotach 7%/6 stabiliza- 
cyjną, 4'/:*/6 listami ziemskiemi i 5% li- 
stami Warszawy nowemi, Nołowano: 
39/6 budowlana 40.25 — 40.30 (+ 20), 
40/ę dolarowa 53.15 — 53.10, 6/6 dolaro- 
wa 79.75 (+ 25), 79% stabilizacyjna — 
64.38 — 64.63 (+ 38), odcinki po 500 do- 


przez producenta, ani przez handel 
| 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
l obrót wyniósł 1.738 t, w tem żyta 282 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica je- 
dnolita 19.25 — 19.75, zbierana 18 75— 
19.25, żyto I st. 12.75 — 13, II st. 12.50— 
12.75, owies I st. 14.25 — 14.75, owies 
I-A st. 14.75 — 15, owies II st. 13.75— 
14.25, jęczmień browarny 16.25 — 17, 
II gat 14 — 1450, III gat. 13,75 — 14, 
4-ty gat. 13.50 — 13.75, groch polny — 
20 — 2i, Victoria 31 — 34, wyka 20 — 
21, peluszka 22 — 23, seradela podwój- 
nie czyszczona 20 — 21, łubin niebieski 
18.75 — 8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzepak 
zimowy 42.50 — 43,50, rzepik zimowy 
41.50 — 42, rzepak letni 41,50 — 42.50, 
rzepik letni 42 — 43, siemie lniane — 
32.50 33,50, koniczyna czerwona suro- 
wa bez grubej kanianki 90 — 100, czer- 
wona bez kanianki o czystości 970/» — 
120 — 130, biała surowa 60 — 70, bia- 


ła bez kanianki o czystości 97% 80 — ` 


90, mak niebieski 67 — 69, ziemniaki ja 
| dalne 4:25 — 4.75, mąka pszenna gat. 
| I-A 31 — 33, I-B 29 — 31, I-C 27 — 29, 
|1-D 25 — 27, I-E 24 — 25, II-B 23 — 25, 
| H-D 22 — 23, II-F 21 — 22, II-G 20 — 
|21, mąka żytnia „wyciągowa” 20 — 21, 
I gat. do 45°/ 20 — 21, do 55% 19—20, 
II gat, 15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
pszenne grube 10.50—11, średnie 9.50— 


GIEŁDY W OKRESIE ŚWIĄT BOŻE- 
GO NARODZENIA. 

Na odbytem w dniu 17 b. m. posiedze 
niu Rady Giełdy Pieniężnej w Warsza- 
wie, zapadła decyzja, iż poczynając od 
poniedziałku, 23 grudnia do piątku, 27 
grudnia, zebrania giełdy nie odbędą się. 
Ostatnie przedświąteczne zebranie człon 
ków giełdy warszawskiej odbędzie się 
w sobotę, 21 grudnia. 

Analogiczną decyzję powzięła rów- 


nież Rada Giełdy Zbożowo-Towarowej. 


a TK 
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Spółek Zarobkowych 


W dniu 21 grudnia roku bieżące- 
go upływa 50 lat, gdy został w b. 
dzielnicy pruskiej zarejestrowany 
przez władze niemieckie Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu, 

Bank ten powołało do życia spo- 
łeczeństwo polskie, by walczyć z 
Niemcami na polu gospodarczem i 
przeciwstawić się polityce germa- 
nizacyjnej Niemiiec. Bank spełnił 
swe zadanie, stając się centralą fi- 
nansówą spółek zarobkowych, gro- 
madząc je i związująe ściśle ze so- 
bą, dzięki czemu spółdzielnie te ży- 
ły odrębnie od wpływów niemczy- 
zny. Był to Bank nawskroś o cha- 
rakterze społecznym. 

Po wojnie Bank zmienił swój 
charakter, jednak pozostał nadal 
Eankiem, finansującym  spółdziel- 
nie. Ostatnio Bank przechodzi reor- 
ganizację, mającą na celu zmienić 
jego charakter na Bank przezna- 
czony dla stanu t. zw. średniego. 


Podatek od drożdży 


Podwyższenie opłaty skarbowej 
od drożdży wyniesie 35 groszy na 1 
kilogramie. Zamiast pobieranej do- 
tychczas opłaty w kwocie 1,50 zł. 
obowiązywać będzie opłata w. kwo- 
cie 1,85 zł. od kilograma drożdży. 

Podwyżkę opłaty skarbowej usku- 
teczniać będą producenci. W żad- 
nej mierze nie będzie ona —prze- 
rzucona na konsumentów, cena 
drożdży utrzymana będzie na do- 
tychczasowym poziomie. 

Wobec podwyżki opłaty skarbo- 
wej uchodzi za mało prawdopodo- 
bne, aby mogły być udzielane kon- 
cesje na uruchomienie nowych 
drożdżow ni. 


Specialna komisja 
dla zbadania przedsię- 
biorstw państwowych 


Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach odbędzie się w mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu kon- 
ferencja poświęcona kwestji zba- 
dania przedsiębiorstw: państwo- 
wych i całokształtu działalności e= 
tatystycznej, W konferencji wez- 
mą udział przedstawiciele sfer. go- 
spodarczych. 

Jak nas informuja, konferencja 
pozostaję w związku z decyzją u- 


50-lecle Banku Zolqzku 
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Nie Edison, lecz Polak Aleksander Pruszko 


wynalazcą filmu dźwiękowego 
Zapoznany wynalazca zaginął bez śladu w Ameryce... 


Niezwykle ciekawego odkrycia 
dokonano przed kilkoma dniami w 
Warszawie. W jednym z safesów w 
P. K. O. znaleziono szczegółowy 0- 
pis wynalazku filmu dźwiękowego, 
dokonanego przez Połaka w roku 
1909, a więc na wiele lat przed 
zastosowaniem go w Ameryce! 

"W. roku 1925 zgłosił się do P.KLO. 
niejaki Aleksander Pruszko, który 
wynajął z jeden z safesów. Pruszko 
regularnie wnosił opłaty, po pew- 
nym czasie jednak przestał płacić. 
Dowiedziano się, że wyjechał on z 
Polski do Ameryki. Odtąd wszelki 
ślad za nim zaginął. 

Wobec tego, źe nikt z rodziny 
ani bliskich nie zgłosił pretensyj 
do sejfu, zaś P.K.O. nie mogło czy- 


nić z niego użytku, zwrócono się do | że poraz pierwszy wynaleziono za- 


sądu o ustanowienie kuratora dla 
zaginionego, który w jego zastęp- 
stwie mógłby podjąć się odpowied- 
nich czynności prywatnych. Sąd o- 


kręgowy mianował kuratorem ad-- 


wokata Zdzisława Horszowskiego. 


JUŻ W ROKU 19309... 


Adw. Horszowski po otworzeniu 


sejfu znalazł zapieczętowaną ko- 
pertę, w której znajdowało się za- 
świadczenie Stowarzyszenia Tech- 
ników 4 roku 1909, stwierdzające 
wynalezieniu przez Al. Pruszkę za- 
sady odtwarzania. dźwiękowego 
obrazów kinematograficznych łącz- 
nie z otwarzaniem ruchowem. Wy- 
nalazek był oparty na zastosowaniu 
selenu, który to pierwiastek stano- 
wi zasadniczy element współczes- 
nego filmu dźwiękowego. 

Zaświadczenie w formie swojej 
bardzo ostrożne, uzależniałao prak- 
tyczność tego epokowego wynalaz- 
ku od dalszych doświadczeń. 

Adwokat Horszowski zwrócił się 
do Stowarzyszenia Techników o 
wszczęcie poszukiwań w arcniwach 
w celu znalezienia dokumentów, do- 
tyczących wynalazku Pruszki. 
rza: HESE 
tworzenia specjalnej komisji dla 
zbadania przedsiębiorstw państwo- 
wych. W skład komisji mają być 
powołani przedstawiciele życia go- 
spodarczego, 


zastosowania selenu dla uzyskania 
efektów dźwiękowych w filmie. 
Pruszko jednak o dwa lata wyprze- 
bliższe informacje do kuratora nie- | dził genjalnego wynalazcę amery- 
obecnego wynalazcy adw. Horszow | kańskiego. Tyle kurator zaginione- 
skiego. go. 
Adwokat Horszowski potwier- | 00 SIĘ STAŁO Z ALEKSANDREM 
dza treść powyższych informacyj. PRUSZKĄ ? 
Dodaje nadto, że poza wynalazkiem 4 A z f 
filmu dźwiękowego znaleziono do- | Jeżeli chodzi o sam fakt zagi- 
nięcia Pruszki, to przedstawia się 


kumenty dotyczące innych wyna- d 
lazków Pruszki, z zakresu elektro- | 01 zagadkowo. Pruszko niewątpli- 
wie wyjechał do Ameryki- wraz z 


techniki. Co do wartości tych wy- c 
nalazków adw. Horszowski jeszcze | wynalazkiem a podróż tę odbył pra- 
wdopodobnie w związku z projek- 


się nie orjentuje. Przekazał odpo- A : 
tami zrealizowaniu wynalzku. 


wiednie dokumenty fachowcom. S 
Czy z tym faktem nie wiąże się za- 


Adw. Horszowski prosi o zazna- j| SZ7V Z 
czenie, że nieścisła jest wiadomość | ginęcie Polaka wynalazcy, czy czło 
wiek ten nić padł ofiarą zbrodni- 


podana przez niektóre czasopisma, ; a ; 
czej ręki?... Na pytanie to da może 


odpowiedź bliska przyszłość. 
W każdym razie dalsze losy Alek- 


CO MÓWI KURATOR ZAGINIO- 
NEGO 
W. tej sprawie zwróciliśmy się o 


sadę filmu dźwiękowego w roku 
1925. W roku 1926 inż. Forster po- 
raz pierwszy zastosował w prakty- | sandra Pruszki muszą zaintereso- 
ce film dźwiękowy, ale Edison już! wać w najwyższym stopniu całe 
latach 1910 i 1911 wpadł na pomysł | społeczeństwo. 


Ranny na Hali Gąsienicowej 
jest podchorążym z Krakowa 


grant jest podchorążym z Krakowa. 
Ranę w okolicę serca zadał sobie sam, 
chcąc popełnić samobójstwo. Dla u- 
pozorowania napadu wrzucił płaszcz 
i mundur do przepaści. å 
Powodem zamachu samobójczego 
[był prawdopodobnie zawód miłosny. 
Nazwiska podchorążego nie udało 
się dotychczas ustalić w drodze śledz- 
twa, on sam nie chce nazwiska swe- 
zo wyjawić. 


We wczorajszym numerze naszego 
pisma donieśliśmy o. tajemniczym 
wypadku na Hali Gąsienicowej w Za- 
kopanem. Znaleziono tam rannego 
mężczyznę, który twierdził, że wrócił 
z Francji i że go jacyś bandyci na- 
padli, postrzelili i obrabowali. 

Śledztwo prówadzone w tej spra- 
wie przyniosło zupełnie inne, nowe 
szczegóły. 

Okazało się, że rzekomy  reemi- 


potem leżących zasypali gradem kul. 
Od kul zginęła żona Bielawskiego 
Antonina i dzieci: 11-letni Wojciech 
i 9-letnia Helena. Bielawski został 
ciężko ranny. 

Bandyci zabrali z chaty całą go- 
tówkę Bielawskiego 4.500 zł. i zbie- 
gli. Dotychczas nie udało się natra- 
fić na ich ślad. 


Potwornego morderstwa dokonali 
niewykryci dotychczas bandyci we 
wsi Cieląg, powiatu rawsko-mazo- 
wieckiego. 

Do chaty Franciszka Bielawskie- 
go, jednego z najbogatszych gospoda- 
rzy we wsi, wtargnęli bandyci. Ste- 
roryzowali obecnych w chacie do- 
mowników, związali ich sznurami i 
powiązanych wrzucili do piwnicy, 


- Podczas lekcji kierownik szko- 


W sprawie pogłosek 
o firmie Bata 


W. ostatnim czasie ukazały się 
pogłoski, jakoby firma Bata w Zlia 
nie zwolniła znaczną część swych 
robotników i znajdowała się w kry- 
tycznem położerńu. 

Jak się dowiadujemy z absolut- 
nie pewnego i bezpośredniego źró- 
dła, pogłoski te są pozbawione 
wszelkiej podstawy. 

Powstały one na tle zatargu i 
protestu firmy Batą przeciwko no- 
wym i uciążliwym rozporządzeniom 
kontrolnym i podatkowym, na które 
firma reagowała ewentualną mo- 
żliwościa oddalenia 10.000 robot- 
ników. 

W międzyczasie sprąwa się zupeł 
nie wyjaśniła i firma Bata nie 
zwolniła robotników, ruchu nie- o- 
graniczyła i pracuje tak samo in- 
tensywnie, jak dotychczas. 


NOWY ŚWIAT Mr. 15 - 


- Dzietko uderzene 
przez nauczyciela 


umaro | 
Wstrząsający zupełnie wypadek 
zdarzył się we wsi Głuszkowie pow. 
horodeńskiego. 4 
Kierownikiemm szkoły powszech- 
nej w Gluszkowie jest Wacław Le- 


ły uderzył 8-letniego ucznia, Włady- 
sława Bodzianowskiego. Uderzenie 
było tak mocne, że wywołało u dzia- 
ka krwotok wewnętrzny i w następ- 
stwie śmierć, 

Do Głuszkowa zjechała komisją 
sądowo-lekarska, która ma zająć się 
zbadaniem tego wypadku. 


Leszno 36 


Or. Z. Fajncyn 555738 


w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, skóry 


Z wc 
Życie i medycyna 


Zagadnienie sekcji zołok 


Proszę się nie dziwić, że poru-, 
szam w dzisiejszym artykule temat | 
dość makabryczny, a dla wielu osób 
o słabszych nerwach — może na- 
wet budzący wstręt-i obrzydzenie. 
Będę bowiem mówił o sekcji zwłok. 
Uczynię to jednakże nie dla wywo- 
łania sensacji, lub gwoli „uchyle=! 
nia rąbka tajemnicy“, która jest 
własnością jedynie lekarzy. Kwe-| 
stję tę porusze wyłącznie w poczu- 
ciu konieczności uświadomienia 
szerszych rzesz społeczeństwa, jak; 
niezmiernie ważne jest znaczenie 
sekcji zwłok dla rozwoju medycy- | 
ny, w szczególności djagnostyki | 
lekarskiej oraz poznawania przy- 
czyn chorób i zmian, jakie dana 
choroba w ustroju ludzkim PO 
je. Bo przecież w znacznej więk- 
szości chorób lekarz ma do dyspo- 
zycji przy stawianiu rozpoznania ł 
sprawdzaniu postępów leczenia 
przeważnie środki bardzo niedosko- | 
nałe, w postaci pewnych NOAA 
objawów niekiedy bardzo dyskret-| 
nych i dlatego niezawsze łatwych 
do spostrzeżenia. A przecież pod- 
stawę djagnostyki lekarskiej sta- 
nowi kwestja: jaka zmiana rsa 
miczna jest przyczyną danego ob- 
jawu chorobowego, ia1nemi słowy 
-— jakię objawy odpowiadają jakim 
zmianom anatomicznym.  Oczywi- 
ście, bez badania pośmiertnego 
zmarłych, wiadomości nasze w tym 


zakresie byłyby bardzo szczupłe. 

Od dawien dawna szukano przy- 
czyn chorób i stwarzano  najroz- 
maitsze i często najdziwaczniejsze 
hipotezy, dotyczące ich powstawa- 
nia. Większość tych hipotez była 
wynikiem rozważań czysto teore- 
tycznych, a nierzadko również wy- 
tworem bujnej wyobraźni. Pod- 
staw praktycznych dla rozważań 
teoretycznych dostarczyły dopiero 
sekcje zmarłych. 

W starożytności sekcje zwłok wy- 
konywano jedynie w Egipcie, w 
związku z balsamowaniem zmar- 
łych; dlatego w Aleksandrji nauka 
anatomji zrobiła stosunkowo więk- 
sze postępy. W średniowieczu pier- 
wszych sękcyj zwłok zaczęto doko- 
nywać na początku wieku XIV w 
Bolonji (Mundino). Dopiero jed- 
nak w w. XVI zapoczątkował wyko- 
nywanie sekcyj w nieco szerszym 
zakresie profesor anatomji w Pad- 
wie, Andrzej Wesaljusz. Sekcje 
zwłok dostarczyły obfitego mater- 
jału z anatomji zarówno ustróju 
normalnego, jak i zmienionezga cho: 
robowo. Zdobycze te posłużyty Mote 
gazniemu (w. XVIII) do napisania 
pierwszej książki „O umiejscowie- 
niu i przyczynach chorób”. Należy 
zaznaczyć, że pierwsze sekcje w 
Polsce wykonywał w Krakowie pro- 
fesor anatomji R. J. Czerwiakow- 
ski w końcu XVIII w. 


czesnej medycyny datuje się mniej | topsji, t. j. badania pośmiertnego 
więcej od połowy ub. stulecia, kie- | — sekcji). 

dy we wszystkich niemal krajach Oczywiście, 
kulturalnych wprowadzono doko- 
nywanie sekcyj zmarłych na szero- 
ką skalę, co się przyczyniło do zna- 


obok badań 


eznego pogłębienia anatomji i ana-| dania, wykonywane zarówno na 
tomji mikroskopowej (histologji) | chorych — żywych, jak i na umar- 
narządów zdrowych oraz dotknię- | łych, mianowicie badania bakter- 


tych zmianami chorobowemi. Po- 
wstał wówczas — przedewszystkiem 
dzięki pracom Rudolfa Virchowa — 
nowy dział medycyny teoretycznej, 
anatomja patologiczna, potężna 
nauka, będąca podstawą całej prak- 
tycznej medycyny, zajmująca się 
bowiem zmianami, powstającemi w 
ustroju w przebiegu różnych cho-! Jednakże śmiało rzecz można, że 
rób. sekcje zwłok dostarczyły i wciąż 

Dopiero zestawiając wyniki ba-| jeszcze dostarczają najwięcej bo- 
dań anatomo - patologicznych z dą- daj podstawowego materjału fak- 
nemi uzyskiwanemi w klinikach — 
można było ustalić istnienie naj- | niem przyczyn i istoty chorób. 
rozmaitszych zespołów chorobowych 


Właściwy jednak rozwój nowo-| ciwstawieniu do nekropsji lub au- 


gólne jednostki chorobowe. Okaza-! że lekarz „krający trupy* — to 


ło się w dodatku, że wiele chorób | człowiek wyzuty z wszelkich uczuć, | gotyczy wyłącznie t. zw. 
szczególną przyjemność: naukowych. Oprócz sekcyj 


daje w tkankach zaatakowanego or- któremu 


| 


rolę w poznaniu chorób i ich przy-| uwagę, 
czyn odgrywają jeszcze i inne ba-| według specjalnej techniki sekcyj- 


jologiczne oraz chemiczne narzą-;, jaknajdalej 
dów zmienionych chorobowo, pły-| zwłok i uniknięcie ich oszpecenia. 


j 


przyszłość w stosunku do analo- 
gicznych przypadków chorohowych, 
a przez to samo zapobiegawczym w 


po- | stosunku do ewentualnych omyłek 
śmiertnych, mniejszą lub większa, djagnostycznych. Zwrócę tu jeszcze 


że sekcje wykonywa się 


nej, która ma za zadanie nietylko 
możliwie dokładne zbadanie narzą- 
dów ciała ludzkiego, lecz także 
idące  oszczędzenie 


nów normalnych i patologicznych, | Należy wreszcie zaznaczyć, że za- 
wreszcie wydzielin i wydałin orga- | wód anatomo-patologa nie jest by- 
nizmu chorego. W ostatnich dzie-| najmniej lekki ani zdrowy, ciągłe 
siątkach lat wielkie usługi w dzie- | stykanie się bowiem ze zwłokami 
dzinie djagnostyki lekarskiej odda-| osobników zmarłych na różne, czę- 
ją także badania rentgenologiczne, sio zakaźne choroby — nierzadko 


powoduje zakażenie samego leka- 
rzą. 

U nas kwestję sekcji zwłok regu- 
luje ustawa szpitalna, która prze- 


tycznego do badań nad poznawa-| widuje wykonywanie sekcyj wszyst 


kich zmarłych w szpitalach położo- 


Wśród szerszych warstw społe- | nych na terenie miast uniwersytec- 
i udało się wyodrębnić Porzeżc=| czeństwa przeważa naogół zdanie, | kich. 


wyżej, 
sekcyj 
nauko- 


Wszystko, cośmy podali 


ganizmu zmiany anatomiczne tak | sprawia znęcanie się nad zwłoka- wych, dokonywa się jeszcze sekcyj 


typowe i charakterystyczne, że na- | mi. Ludzie tak myślący nie zdają 
wet z maleńkiego skrawka mikro- | sobie najczęściej sprawy z tego, że 
skopowego można często orzec z | anatomo-patolog wykonywa sekcje 
całą pewnością, z jaką chorobą ma- | jedynie powodowany prawdziwem 
my w danym przypadku do czynie- 
nia. Dało to w ręce anatomo-pato- 
logom niezwykłej wagi metodę 
djagnostyczną, pozwalająca usta- 
lić rozpoznanie schorzenia na pod- 
stawie badania drobnego wycinku, 
uzyskanego operacyjnie (t. zw. 
biopsja — badanie cząstek pobra- 
nych z organizmu żywego, w prze- 


znania. Albowiem każda sekcją 
zwłok może wiele nauczyć zarówno 
anatomo - patologa, jak i obecnych 
z reguły podczas sekcji lekarzy- 
klinicystów, dla których jest oną 


jedynym sprawdzianem słuszności 
ich rozpoznania, stając się poważź- 
nym czynnikiem pedagogicznym na | 


umiłowaniem nauki oraz żądzą po- | 


sądowych oraz policyjno - sanitar- 
nych, mających na celu sprawdze- 
nie przyczyny śmierci i ewentualne 
wyłączenie związku między śmier- 
cią danego osobnika a karygodnem 
przewinieniem innych osób. Sekcje 
sądowe i policyjno - sanitarne są 
dokonywane przez medyków sado- 
wych lub lekarzy pozostających w 
służbie administracyjnej. 


Dr. J. Stein. 


NA SWIĘTA 
a: 


A 


2 ZIEMIAŃSKIEJ 
KURJER POLSKI SPORTOWY 


CHMIELEWSKI WALCZY W WAR- 


WIE. b 
W niedzielę, o godz. 12-ej odbędzie 
się w sali Cyrku sensacyjny mecz bo- 
 kserski pomiędzy Warszawianką a mi- 
strzem Łodzi LKP, IKP, wystąpi w peł- 
nym składzie, z Chmielewskim na czele, 
TORUNEE POLSKIEJ REPREZENTA- 
CJI HOKEJOWEJ PO NIEMCZECH. 
Polska reprezentacja hokejowa wyjeż 
dża na dwutygodniowe tournee po Niem 
czech w najbliższy czwartek. W skład 
drużyny wchodzą Stogowski, Przeżdziec 
ki, Ludwiczak, Sokołowski, Kasprzak, 
Materski,  Wołkowski, Marchewczyk, 
Kowalski, Zieliński, Głowacki, Stani- 
szewski i Stupnicki. 
Pierwsze mecze odbędą się w dniach 
21 i 22 grudnia w Hamburgu. 


AUSTRJACKI TRENER NARCIARSKI 
DLA NASZYCH ZAWODNIKÓW. 
W bieżącym tygodniu przyjeżdża do 

Polski zaangażowany przez krakowski 

AZS. austrjacki trener zjazdowy Karol 
Vieser, ] 

Trener Wieser prowadzić będzie dwa 
kursy zjazdowe w Krynicy, dostępne dla 
narciarzy, zrzeszonych w 
sie od 26 do 31 b. m. i od 1 do 6 sty- 
cznia. Pó przeprowadzeniu kursów Ka- 
rol Wieser prowadzić będzie trening 
polskiej drużyny zjazdowej. 

agi toya Aya w 

omitet organizącyjny Igrzysk _Olim- 
pijsk BSB NŚ „Gzy mał w ostat- 
nich dniach szefeś zgłoszeń do udziału 

w olimpijskim konkursie sztuki. 
Liczba uczestników: tego konkursu wy 

nosi obecnie 11 państw, a mianowicie: 

Francję, Włochy, Japonję, Jugosławię, 


Austrię, Polskę, Szwecję, Hiszpanię, 
Czechosłowację, Węgry i Stany Zjedno- 
czone, i i 


Nieobowiązujące zgłoszenia nadesłali 
ponadto: Belgja, Finlandja, Grecja, Ło- 
twa, Luxemburg, Południowa Afryka i 
szereg państw środkowej Ameryki. 

Z państw, które zgłosiły swój udział 
oficjalnie, Japonja zapowiedziała wvjąt 
kowo obszerne zbiory sztuki, które o- 
bejmować będą około 130 dzieł malar- 
stwa i grafiki, ponad 100 rzeźb i około 
15 dzieł sztuki architektonicznej. Szwe- 
cja zamierza nadesłać około 25 rzeźb. 

W pałacu wystawowym w Rzymie 
zorganizowany będzie od stycznia do 
marca pokaz dzieł rzeźbiarskich, malar- 
skich i architektury, Pokaz ten stanowić 
będzie przegląd olimpijski. 

ZESPÓŁ EGZOTYCZNYCH KOSZYKA- 
RZY PRZEGRYWA W WARSZAWIE. 

W Warszawie, w śmżachu YMCA ro- 
zegrany został ciekawy międzynarodo- 
wy mecz koszykówki pomiędzy zespo- 
łem egzotycznych studentów uniwersy- 
tetu berlińskiego a warszawską YMCA, 
W skład drużyny gości weszli m. in. 
Chidczycy. Zwycięstwo odniósł zespół 
warszawski w. stosunku 43:22 (17:10). 

NA SZEROKIM ŚWIECIE. 

— W Pradze odbył się mecz hokeja 
lodowego. pomiędzy francuską drużyną 
cja Volants, a praskim zespołem 


Wygrali Francuzi, po zaciętej walce 
w stosunku 3:2, e piob 

— Niemièckie Urzędowe Biuro Infor- 
macyjńe dementuje wiadomość zaśrani- 
cznych dzienników o wyjeździe Cram- 
ma do Ameryki na mistrzostwa teniso- 
we Stanów Zjednoczonych w hali. Von 
Cramm jest przemęczony licznemi tur- 
niejami. Przemęczenie ło spowodowało 
jego porażki w Szwecji. 


Ogłoszenia drobne 
Froterowanie oo ie, eyki 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie, Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. 886 


a 
MEBLE nowoczesne lukie- 
rowang aje Panienki, py 
ojowe . 

TC konatis ih 
i” "ki 0, tel 11-53-82, o R 


Uwaga: Filji nie posiadam. 1031 


Nie można taniej 


i skuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać noglosteni drobne” 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 
czym „Kurjer Polski”, Al. Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08, -Na ię wysyłamy 


współpracownika, 


„w okre- |. 


- 


Dramat małżeński przed sądem 


Przedownik policji, który zastrzelił rywala 
skazany na rok więzienia 


W Sądzie Okręgowym toczył się 
proces przodownika 23-go komisarja- 
tu pol. państ., Zygmunta Domańskie- 
go, który wystrzałem z rewolweru 
pozbawił życia przyjaciela żony, 25- 
letniego Franciszka Plewkę. 

ów Plewko był sublokatorem Do- 
mańskich. Domański nie mógł pa- 
trzeć spokojnie na romans żony. Na 
tem tle między małżonkami dochodzi- 
ło do gwałtownych scen. Po pewnym 
czasie, Plewko wyprowadził, się z 


mieszkania, zaś Domańska przyrze- |: 


kła mężowi, że więcej nie będzie się 
z nim widywała. 

Pewnego dnia Domański przyszedł 
do sklepiku spożywczego, który pro- 
wadziła jego żona. Tam zastał znów 
swego rywala, siedzącego obok żony. 
Nie zapanował już nad sobą. Dobył 


| PRZODUJĄCA KSIĘGOWOŚĆ STAYLCRYZO 


(kartotekowo-przebitkowa) - 


syst. „APEL“ 


rozwiązuje wszelki problem biurowo-buchalteryjny 
nader racjonalnie, pracyzyjnia | oszczędnia 


indywidualna organizacja każdago przedsięrkiorstwa 
„A PEL", W-WA, SIENA 72, tel. 5.99-48 


i 
broń i wystrzelił. Plewko padł tru | 
pem na miejscu. Domański poszedł do 
komisarjatu i oddał się w ręce władz. 

W czasie wczorajszej rozprawy 
zbadano przy drzwiach zamkniętych 
żonę Domańskiego. Sąd nie dopuścił 
świadków, sprowadzonych przez o0- | 


skarżyciela prywatnego, którzy mieli | 


dowodzić, że Domański pozbawił 
Plewkę życia w porozumieniu z żoną, 
chcąc uwolnić się od pożyczki... 300 
złotych. 

Po przemówieniu prokuratora | 
Missuny i obrońcy adw. Ludwika 
Szczerbińskiego, sąd wydał wyrok 
skazujący Domańskiego na rok wię- 
zienia. Sąd wymierzył tak łagodną | 
karę, biorąc pod uwagę, że Domań- | 
ski działał w stanie silnego afektu. 


W wirze życia 
przedświąteczny rastró] 


(s.) Sklepy otwarte do dziewiątej. 

Bardzo przyjemnie, Wychodzi czło- 
wiek z biura o siódmej, jeszcze sklepy 
otwarte, Można kupić to i owo, można 
pochodzić po sklepach. 

Ten zwyczaj „chodzenia po sklepach” 


| stał się ostatnio nałogiem bardzo wielu 
ań, 


Niema co robić — idzie się na prze- 
chadzkę po sklepach. 

Ogląda się dziesiątki przedmiotów, 
To nieładne, to zadrogie, to niezłe, ale 
„muszę się męża poradzić”, | potem 
zmordowawszy cały zastęp subjektów, 
wychodzi się ze sklepu z'miną wielce za 
dowoloną. 

Widziało się tyle ładnych rzeczy; 
przez chwilę miała pani sama złudzenie, 
że chce, że może wszystkie te śliczno- 
ści kupić, Przyjemność jednak dla per- 
sonelu sklepu bardzo minimalna, 

Sklepy otwarte do dziewiątej. Jakoś 
dzień się przedłużył o te dwie godziny. 
Ulice dłużej żyją, ożywionem, przedświą 
tecznem tempem zakupów, sprawunków. 

I tak już będzie aż do świąt, Nawet 
w niedzielę. Przedświąteczny ruch, roz- 


|gardjasz. Miły, najmilszy, przedświąte- 


WANA 


Oraanizator 
ADAM PERELGRYE 


Nieostrożny żołnierz zastrzelił 


Plutonowy winien 


Wojskowy sąd okręgowy ogłosił 
wyrok w procesie żołnierza Izraela 
'Gelbarda, który w czasie ćwiczeń 
'w strzelaniu ostremi nabojami u- 
godził śmiertelnie żołnierza Rosia- 
ka. 

W stan oskarżenia postawiono 
Gelbarda a także plutonowego Choj 
nąckiego, który prowadził ćwicze- 


Uko) rytualny nie jest aktem religijnym © 


nia. Sąd wojskowy ogłosił wczoraj 
wyrok. Gelbard został uniewinnio- 
ny, Chojnackiego zaś skazano na 
pół roku twierdzy. : 
Sad wyszedł z założenia, że wina 
Gelbarda nie została dowiedziona. 


natomiast dowiedziona została wi- | 


na plutonowego, który winien jest 
zaniedbania dostatecznego nadzoru. 


Rzezacy dokonywujący uboju ry- 
tualnego uważają swe funkcje ponie- 
kąd za religijne z tego powodu, że 
wedle okólnika Min. W. R.iO.P.z 
dn. 7.VI. 1921 r. „rabin jest głównie 
powołany do religijno-rytualnego nad 
zoru nad rzeźnictwem”, 

Jeden z rzezaków wyłamał się nie- 
dawno z pod tego nadzoru i zaczął 
swe czynności wykonywać bez upo- 
ważnienia rabina, 

Został pozwany przed sądy. Spra- 
wa oparła się aż o Sąd Najwyższy i 
ten uwolnił oskarżonego rzezaka 


(Chaima Lentę) od kary orzekając 
co następuje: | 

„Trudnienie się rzezactwem bez u- 
poważnienia rabina gminnego nie 
stanowi wykroczenia z art. 27 prawa 
o wykroczeniach. Niniejsze postano- 
wienie Sąd Najwyższy postanowił 
wpisać do Księgi Zasąd Prawnych“, 

Orzeczenie powyższe Sądu Najwyż 
szego przy wpisaniu go do Księgi 
Zasad Prawnych ustala, że ubój ry- 
tualny jest tylko zwykłem rzeźnie- 
twem a nie aktem religijnym. 
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Centrala, Warszawa, 
Cieszyn Drohobycz. Gdvna, 


OGAĆ SIĘ 


a oszczędności saik w Powe 
szechnym Banku Zwigzkowym na 
książeczki wkladowe imienna 
lub na okaziciela gwaran= 
łujące bezwzględną lo- 
jemnicę wkładu, Wkło- 
dy płatne na kożde żądanie lub 
za wypowiedzeniem w centrali 
r oddziałach. Oprocentowanie 


BIERAJ od 50% do 6 '/2 O/o rocznie. 


BANK AŁWIAZKOWY Y POLICE (.A 


Zg 
kroków, 


Lwów, Bielsko, 


41, oddział 
OR 5 TONAN, Tarnów 


Przemyśl Stan's 


Nocna wizyta włamywaczy 


w lokalu Obyw. Komitetu Pomocy Srotecznej 


Przy ul. Wolskiej nr. 86 w lokalu 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, wczoraj w nocy wła- 
mywacze rozpruli kasę, z której 
zrabowali 38.000 złotych gotówka. 
Będący na obchodzie policjant za- 
trzymał znanego „kasiarza* Brze- 
zińskiego. W czasie rewizji znale- 


ziono przy Brzezińskim 1.300 zł. 

Dochodzenie ustaliło, że Brzeziń- 
ski brał udział w kradzieży, Poli- 
cja zajęta jest odszukaniem pozo- 
stałych dwóch sprawców kradzie- 
ży. Komitet był ubezpieczony od 
kradzieży. 


Kra na rzekach 


Żegiuga na Wiśle przerwana 


„Wskutek spadku temperatury całą 


Na rzekach wschodnich powłoka 


szerokością Wisły płynie drobna kra. | lodowa wzrasta i doszła już do 25 em. 
Spowodowało to przerwanie norma|l- | na Niemnie, 


hej żeglugi. 


czny nastrój, 


0 utrzyrywanie domu 
(OMdZEK 


W sądzie okręgowym znalazł się 
wczoraj proces Ireny Melżyńskiej 
oskarżonej o utrzymywanie luksu- 
sowego domu schadzek przy ul. 
Marszałkowskiej 31. Wobec zgło- 
szenia nowych Świadków, sprawa 
uległa odroczeniu. 


ELEGANCKI TRWAŁY 
KOŁNIERZ | 


poz EŃ 


Odszkodowanie Za urlop 


Zasadnicze orzeczenie 
Sąiu Najwyższego 


4; 


W. Sądzie Najwyższym zapadł 
doniosły wyrok w sprawach pra- 
cowniczych, szyk. 

W swoim czasie, sąd najwyższy, 
rozstrzygając sprawę odszkodowa- 
nia za urlopy, w związku z rozwa- 
żaniem stosunku pracy, uznał, że 
w razie wymówienia pracownikowi 
należy się odszkodowanie za część 
urlopu, proporcjonalną do czasu 
pracy w danym roku kalendarzo- 
wym. Jeżeli więc pracownik został 
zwolniony w połowie roku, odszka- 
dowanie obejmować ma połowę mie 
sięcznego wynagrodzenia za urlop, 
niezależnie od pozostałej części od- 
szkodowania za trzy miesiące. 

Sądy niższych instancyj, opiera- 
jąc się na wspomnianem orzecznie- 
twie, w ten spósób rozstrzygały 
spory o odszkodowanie za niewy- 
korzystane urlopy. 


Ostatnio zapadł analogiczny WY | ak 


rok w sądzie apelacyjnym, w spra- 
wie niejakiego Chełczyńskiego prze 
ciw Polskim Zakładom Cynkowym 
w Będzinie. 

Rzecznik powoda, adw. J. Bloch 
odwołał się do sądu najwyższego, 
polemizując z poprzednią tezą są- 
du najwyższego i dowodząc, że od- 
szkodowanie za urlop miesięczny 
musi być całkowite, albowiem ur- 
lop jest całością niepodzielną. 

Sąd najwyższy na powiększonym 
komplecie uchylił poprzednią swo- 
ją tezę, orzekając, zgodnie z argu- 
mentami skargi kasacyjnej, że od- 
szkodowanie za urlop winno obej- 
mować wynagrodzenie całomie- 
sięczne, bez względu na okres, kie- 
dy nastąpiło zwolnienie pracowni- 
ka. 


. Groźny pożar 


w Katowicach 


w „Domu Starców 


W „Domu Starców“ w Katowi- 
cach wybuchł groźny pożar. W cza- 
sie akcji ratunkowej 5 osób odniosło 
ciężkie poparzenia, przyczem jedna 
zmarła, pozostałych przewieziono do 
szpitala. 

Przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z benzyną, Władze 
prowadzą dochodzenie. 
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KURJER RADIOWY 


ECHA KONKURSU CHOPINOW- 
SKIEGO NA ROK 1937 W POL- 
SKIEM RADJO. 

W roku 1937 odbędzie się w War 
szawie wielki Międzynarodowy Kon 
kurs Chopinowski; do którego do- 
puszczeni będą wszyscy pianiści, nie 
liczący ponad 28 roku życia, Polską 
już teraz rozpoczyna przygotowa- 
nia do tego światowego konkursu. 
Doświadczenie dotychczasowe pou- 
czyło bowiem, że polscy artyści, o 
najlepszym nawet poziomie muzycz- 
nym nie wytrzymali konkurencji ar 
tystów zagranicznych jedynie z po- 
wodu braku rutyny estradowej. 

Chcąc więc usunąć tę poważną 
przeszkodę postanowiono dać pol- 
skim artystom jaknajwięcej sposob- 
ności do oswojenia się z estradą i 
publicznością. Już w połowie gru- 
ania zorganizowany został konkurs, 
którego zadaniem jest wyelimińowa 
nie do Konkursu Międzynarodowego 
najlepszych polskich pianistów. Wy 
eliminowani artyści koncertować bę 
da we wszystkich miastach Polski, 
nabierając potrzebnej rutyny do go 
dnego reprezentowania Polski na fo 
rum międzynarodowem. 

Polskie Radjo, które tak usilnie 
popiera wszelką polską twórczość, 
zaprosiło przed swój mikrofon 
trzech najlepszych pianistów, wy- 
branych w konkursie eliminacyj- 
nym. Artystów pozna publiczność 
polska przez mikrofon dnia 22 gru- 
dnia, w niedzielę, o godz. 23.00. 


OSTATNIA PZ SEMPOLNE- 


Premjera w Teatrze Wyobraźni 

Stefan Balicki znany jest radjosłucha- 
czom z całego szeregu słuchowisk, z któ 
rych na plan pierwszy wysuwały się — 
dkepectmosiy akustyczne. Zwłaszcza o- 
statnie jego słuchowisko p. t. „Wiosen= 
ny wiatr”, nosiło wyraźnie charakter 
eksperymentu akustycznego, W nowem 
słuchowisku, które madane zostanie 
przez stację poznańską na fali ogólno- 
polskiej, dnia 19 grudnia o godz. 21.00 
p. t. „Ostatnia wędrówka Sempolnego”, 
wraca Stefan Balicki -do tradycyjnego 
dramatu kameralnego. W słuchowisku 
swem atitor w sposób niezwykle rygory- 
styczny przestrzega reguł dramatu kla- 
syczneśo, a zatem jedności czasu, miej- 
sca, Cała akcja odbywa się w dwóch 
godzinach i dramat obejmuje tylko 4 o- 
soby. Wraca więc Balicki do form pry- 
mitywnego dramatu greckiego, nawet w 
motywach dramatycznych, nawiązując 
do zbrodni i kary. Nad wykonaniem slu- 
chowiska ożuwa Zygmunt Noskowski. 
Obsadę stanowią artyści: Władysł=w 
Hańcza, Przystański, Roman Zawistow= 


ski i Zygmunt Noskowski. 


OPIEŃSKIEGO ŚPIEWA JAD- 
WIGA HENNERT W RADJO 
Program audycji radjowej „Nasze pie- 
śni" w dniu 19 grudnia o godz. 2135 
jest tym razem zupełnie jednolity, skła 
da się bowiem wyłącznie z pieśni pol- 
skiego wybitnego kompozytora, przeby- 
wającego stale w Szwajcarji, Henryka 
Opieńskiego. Pieśni te wykona dosko- 
nała śpiewaczka Jadwiga Hennert przy 
ompanjamencie prof. Ludwika Ur- 
steina: 


ILU POLSKA LICZY ABONENTÓW? 


Według danych statystycznych liczba 
radjoabonentów polskich na dzień 1 gru 
dnia 1935 roku wynosiła 458,000. Stałe 
zwiększanie się ilości słuchaczów pol- 
skich jest wymownym świadectwem, że 
radjofonja polska znajduje coraz większe 
zrozumienie wśród coraz szerszych mas 
społeczeństwa. 


W czasie wskakiwonia 
do trumonju 


Przy zbiegu Al. Jerozolimskiej i 
N. Świata w czasie wskakiwania 
do tramwaju linji Nr. 2 dostał się 
pod koła 60-ciolotni inżynier Jan 
Sudra zam. przy ul. Marszałkow= 
skiej 35. Doznał on zmiażdżenia 
lewej stopy. Pogotowie przewiozło 
nieszczęśliwego do szpitala. 


Zgub'ony zegarek 


334% 
w „Adrii 
znalazł się 
Franciszek Moszkowicz, dyrektor 
Cafe-Dancing „Adria* zawiadamia 
miłego gościa, którego nazwiska nie 
może sobie przypomnieć, że zgubio- 
ny przezeń kilka dni temu zloty 
zegarek z łańcuszkiem odnaliz! się 
i jest do odebrania w „Adrji* 4 
dyr. Franciszka Moszkowicza. 


Str. 8. 


Obniżyć opłaty w szkołach 


Słuszny postulat Rodziców w Piotrkowie 


Z kół rodzicielskich otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 
Wiele się słyszy i czyta 

w dziennikach o fali zniż- 
kowej, która ogarnęła w 
Polsce różne dziedziny ży- 
cia społecznego. Potaniały 
mieszkania, chleb, cukier, 
nafta, węgiel i wiele in: 
nych artykułów kartelo- 
wych, które nie sposób tu 
wymienić. Tylko jedna 
opłata za naukę w szkołach 
średnich ani drgnęła do- 
tychczas bynajmniej nie 
okazuje tendencji zniżkowej 
i jest bezwarunkowo nie= 
współmierna do  obniżo* 
nych poborów urzędniczych. 
Wiadomo przecież, że bar- 
dzo znaczny odsetek kształ- 
cęcej się w średnich uczel- 
niach młodzieży — to dzie 
ci urzędników i funkcjonar= 


juszów różnych kategorji 
władz 'i instytucji. Praw= 
dziwa rozpacz ogarnia 


urzędnika, wyeksploatowa- 
nego juź doszczętnie ciągły- 
mi obniżkami poborów i 
różnymi składkami, kiedy 
widzi to usztywnienie op= 
łaty szkolnej, nie liczące 
się z wytworzonymi warun- 


kami. Rodzice zamożni 
mogą wnosić wyższe opła= 
ty, ale  spauperyzowana 


klasa urzędnicza, posyłająe 
ca dzieci do szkoły, z Nos 
wym rokiem nie będzie w 
możności wywiązać się ze 
swych wobec szkoły zobo- 
wiązań, jeżeli zbyt wyśru- 
bowane opłaty mie ulegną 
odpowiedniej redukcji. 
Zywić należy nadzieję, 
że dyrekcje średnich pry* 
watnych zakładów nauko= 
wych  rozpatrzą życzliwie 
te ze wszechmiar słuszne 
postulaty kół rodzicielskich 
i przeprowadzą obniżkę 
opłaty szkolnej, dyktowaną 
ciężkiemi warunkami chwili. 
| 


— Gdzie mąż Twój biegnie? 
Jakby bies wszedł w niego... 
— Zamówić na święta 
PIWA BRAULIŃSKIEGO! 
— Ma rację, że się śpieszy: 
Kto je — ten pić łaknie, 
Smutny, gdy dobrego 
Piwa mu zabraknie! 
Nauczona doświadczeniem, 
Już przezorna byłam: 
Wczoraj już tego piwa 


Dużo zamówiłam! 


Z Rady 
m. Piotrkowa 


Na dwuch kolejnych po- 
siedzeniach Rady Miejskiej, 
której przewodniczył prezy» 
dent Fiszer, po ożywionych 
rozprawach powzięto uch- 
wale, upoważniającą Zarząd 
Miejski do wystawiania 
własnych weksli na sumę 
80.000 zlotych w okresie 
budżetowym 1936 — 37. 
Wniosek Zarządu Miejskie= 
go zmierzał do przyznania 
upoważnienia na 100.000 zł. 


Imieniem Bloku Gospo- 
darczego radny poseł Drat» 
wa opowiedział się przeciw 
temu nowemu zadłużeniu 
miasta, które już ugina się 
pod ciężarem kolosalnych 
zobowiązań i nie jest w 
stanie juź obecnie im spro- 
stas. 

Między innemi Rada 
przyjęła również dotację 
w sumie 20.000 zł. na ro- 
boty publiczne. 


Głosy publiczne. 
Oświadczenie 


Na Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu Związku Rze-- 
mieślników Chrześcijan w Pio- 
trkowie wystąpił p. Aleksander 
Wesołowski przeciwko p. Paw- 
łowi Ruzdze, Starszemu Cechu 
Piekarzy w Piotrkowie, przypi- 
sując mu autorstwo artykułów 
w sprawie długów T-wa. Rze- 
mieślniczego i gospodarki b. 
Zarządu T-wa. 

Niniejszem oświadczam, że 
p. Paweł Ruzga nie był ani 
inicjatorem. ani informatorem, 
ani też autorem omawianych 
wd re 

ile natomiast p. A. Weso- 
łowski, jako rzecznik T-wa. 
Rzemieślniczego uważał, że 
artykuły te są sprzeczne z 
prawdą i podrywają autorytet 
T-wa (co nie było bynajmniej 
intencją autora), powinien prze- 
ciwko autorowi wystąpić na 
właściwą drogę. 

Ponieważ jednak tego nie 
uczynił, więc nie miał prawa 
stosować rygorów w stosunku 
do osoby, całkiem niezaintere- 
sowanej w tej sprawie. 

MARJAN KASTERSKI. 


Piotrków, dnia 17 bm. 1935 r. 


EN A 
Mec. Jan Kobos 


W uzupełnieniu wspom- 
nienia pośmiertnego, poda- 


nego wczoraj w „Dzienni- 
ku Narodowym“ dodać na= 
leży, że śp. mec. Jan Ko» 
bos, po ukończeniu Gimn. 
w Piotrkowie, poświęcił się 
studjom prawniczym uzys= 
kując w r. 1901 dyplom na 
Wszechnicy Warszawskiej. 
Praktykę w umiłowanym 
przez siebie zawodzie praw- 
niczym rozpoczął śp. mec. 
Kobos w swoim rodzinnym 
Piotrkowie i pracę tę bez 
przerwy kontynuowal w 
Niepodległej Polsce aź do 
ostatnich chwil swego ży- 
cia, przyjmując równocześ: 
nie żywy udział w pracy 
społecznej, szczególną uwa» 
gę zwracając na potrzebę 
uzdrowienia stosunków 
handlowych, tak bardzo w 
Piotrkowie zaniedbanych i 
zabagnionych. Wolne od 
zajęć zawodowych chwile 
poświęcał w swoim czasie 
śp. mec. Kobos w Szkole 
Handlowej ofiarnej pracy 
i w Szkole Policyjnej wo- 
jew. Łódzkiego jako wybit- 
nie uzdolniony wykładowca 
z dziedziny prawa. Piotrków 


zachowa we wdzięcznej 
pamięci zmarłego  przed= 
wcześnie przedstawiciela 


palestry jako jednego z or- 
ganizatorów akcji przeciw= 
epidemicznej podczas sze- 
rzącego się przed kilku la- 
ty'w mieście i okolicy tys 
fusu. 

Zaloba okrywa Matkę— 
staruszkę p. Eugenię z 
Dunitzów, wdowę po śp. 
Sylwinie Kobosie, wycho- 
wanku Szkoły Głównej, 
żonę p. mec. Bronisławę 
Kobosową, córkę Irenę, ad- 
wokata w Warszawie i 
dwuch braci: Znanego zasz- 


czytnie i powszechnie ce 


nionego lekarza D-ra Hen- 
ryka i zasłużonego wielce 


około organizacji służby 
zdrowia w Wojsku Pol- 
skiem pułkownika D-ra 


Tadeusza. 

Nad mogilą pożegna śp. 
Zmarłego imieniem Palestry 
jej czcigodny Senjor mec. 
Dobrosław Kleyna. 


Nowe władze 
rzemiosła chrześc. 
w Piotrkowie 

W kierowniczych kołach 
Piotrkowskiego rzemiosła 
zapadły już pewne posta: 


nowienia, w związku z wy» | 


borem nowych władz Źwiąz- 
ku Rzemieślników chrześ» 
cjan na ostatniem Nadz- 
wycz. Ogólnem Zebraniu 
członków. 


Przedewszystkiem nowy 
Zarząd, reprezentujący naj» 
poważniejsze Cechy miejs= 
cowe, zbierze się na kon- 
stytuujące Zebranie i do» 
kona wyboru Prezesa, 2 
wiceprezesów, sekretarza, 
skarbnika, gospodarza sali 
itd, Dowiadujemy się, że 
nowy Zarząd zaofiarował 
jednomyślnie prezesurę do- 
tychczasowemu . prezesowi 
A. Wesołowskiemu; na wi- 
ceprezesów mają najpowaź- 
niejsze szanse pp: Józef 
Gadzinowski i Zerkowski. 
Sekretarjat prowadził bę» 
dzie nadal p. Graczykowski, 
finanse p. Maks. Wers, a 
obowiązki, w związku z wy- 
najmowaniem sali im. Ki 
lińskiego poruczone zosta- 
ną p. Uniszewskiemu. 

Ze względu na obecny 
sezon przedświąteczny, no- 
wy Zarząd Rzemieślników 
zbierze się na konstytuują- 
ce posiedzenie dopiero po 
Swiętach i zamierza rozpo- 
cząć pracę aktywną dla 
dobra rzemiosła. 


Km. 229/34. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie rewiru I-go, urzędują- 
cy w Piotrkowie przy ulicy Na- 
rutowicza Ne 26, na zasadzie art. 
679 Kod. Post. Cyw., obwieszeza, 
że w dniu 3 lutego 1936 roku, o 
godz. 10 z rana, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Piotrkowie, 
na pokrycie należności Stanisława 
Lasoty i innych, w kwocie 1820 
złotych z procentami i kosztami, 
odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości miejskiej, 
położonej w Piotrkowie przy ulicy 
Jerozolimskiej N: 16, składającej 
się z placu o powierzchni 1414 
mtr. kw. oraz wzniesionych na nim 
budynków, szczegółowo wymienio- 
nych w protokule opisu, sporzą- 
dzonym dnia 20 marca 1985 r. 
NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA. 

a) znajduje się w wspólnym po- 

siadaniu osób obcych sobie, 
natomiast w dzierżawie i 
zastawie nie znajduje się; 

b) urządzoną ma księgę hi- 

poteczną Rep. hip. 272 w 
wydziale hipotecznym miej- 
skim w Piotrkowie; 
należy na prawie własnoś- 
ci według działu Il wyka- 
zu hipotecznego niepodziel- 
nie: do Józefa Mikulskiego, 
Wałerji Westrych, Binema 
Milichmana i Liby Milich- 
man, w częściach szczegó- 
łowo określonych w wyka- 
zie hipotecznym oraz pro- 
tokule opisu; 

obciążona jest długami hi- 
potecznymi i kausjami, w 
kwocie 10.720 zł. z pro- 
centami i kosztami, oraz in- 
nemi ograniczeniami i os 
trzeżeniami — w działkach 
III i IV wykazu hipotecz- 
nego wymienionemi; 

e) na zasadzie art. 655 par. 1 
Kod. Post, Cyw. cała ulega 
sprzedaży, 

Na nieruchomości tej jeden po- 
kój na facjatach domu drewniane- 
go, od którego okna wychodzą na 
zachód, oddany został lokatorowi 
na wieczne czasy, co zapisane jest 
pod Ne 6 działu III wykazu hipo- 
tecznego nieruchomości. 


c 


uvu 


d 


— 


Nr. 101. 


Nieruchomość ta oszacowana zo- 
stałn do licytacji na sumę 9000 
złot. sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. 6750 złot. 

Licytant przystępujący do prze- 
targu, powinien złożyć rękojmię, 
w gotowiźnie, w kwocie 1/10 czę- 
ści oszacowania, t.j 900 złotych, 
albo w takich papierach wartoś- 
ciowych, bądź książeczkach wkład- 
kowych instytucji, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, 
JEDNOCZEŚNIE ZAZNACZA SIĘ: 

że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej, 

że przy licytacji będą zachowa- 
ue ustawowe warunki licytacyjne 
o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; 

że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzy- 


skały postanowienie właściwego 


Sądu, nakazującego zawieszenie 
egzekucji, 

że w ciągu ostatnich 2-ch ty- 
godni przed licytacją, wolno ogłą- 
dać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godziny 8-ej do 18-ej, a 
akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie. 

KOMORNIK 


(—) Józef Starzewski.. 


Zapowiedź dalizego 
ogałacania 
Piotrkowa 


Zdawało się, że naresz* 
cie juź położono kres oga- 
łacaniu Piotrkowa z róże 
nych Urzędów, które trans- 
lokowano przewaźnie do 
Łodzi. cb 

W . kołach — kolejarzy 
Piotrkowskich `> kursuje 
uporczywie popas przy» 
wieziona z arszawy, że 
w ciągu następnego roku 
ulegnie bardzo poważnej 
redukcji miejscowa Paro- 
wozownia, przez ce znów 
znaczna liczba rodzin kole- 
jarskich opuści Piotrków. 

Już zawczasu należy czy» 


nić usilne starania, aby 
nareszcie w arszawie 
przy zielonych stolikach 


zaprzestano obmyślać eoraz 
to nowe sposoby ogałaca« 
nia już tak bardzo zubożaa 
łego Piotrkowa z coraz to 
nowych placówek. Nie 
wątpliwie czynniki obywa* 
telskie, oraz poseł nasz 
zainteresują się tą sprawą 


i nie dopuszczą do dalszej . 


degradacji Trybunalskiego 
Grodu. 


Repertuar kin 


„CZARY” — Tajemnicza 
dama. 
„NOWOŚCI* — Całus, 


śpiew, dziewczyna. 


Uczęszczajcie na odczyty 
czytajcie ulotki i broszu= 
ry przeciwgruźlicze! 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


(eny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie, 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23 


